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Już czas...
Za kilka dni wskazówka cierpliwego i obojętnie 

odmierzającego dzieje zegara wykona skok w rok no­
wy, rok nieznany i pełen tajemnic. Za kilka dni, zato­
piwszy się w mnogość wzruszeń, odniesiemy starego, 
zgasłego poczciwca na miejsce wiecznego trw ania i 
niepokoju — do historji, z drżeniem, z jakiem się nie­
sie na sąd surowy dorobek własnej pracy i zbiór wła­
snych grzechów. Któż odgadnie wyrok?

Dla własnego sumienia, spokoju, lub. przestrogi,
zbilansujemy ten rok gasnący w pomroce dziejów, a
przecież pełen blasków i światła, którem u oby nie są-
dzonem było zagasnąć nad naszą żyzną ziemią.

*
V.

Pozycją niewątpliwie główną i podstawową jest 
coraz bardziej rozw ijające się tempo rozwoju gospo­
darczego kraju. Znamieniem tego roku był niehamo- 
wany wyścig pracy  we wszelkich dziedzinach życia 
przemysłowo-twórczego. Zrównoważenie budżetu pań- 
ttwowego, nagrom adzenie rezerw  budżetowych, prze­

łamanie izolacji kredytowej, ostateczna stabilizacja 
waluty i stosunków gospodarczych, oto czynniki za­
sadnicze, które przyczyniły się do spotęgowania pro­
dukcji i zażegnania bezrobocia.

W dziedzinie rolnictwa uczyniono znaczny krok 
naprzód w kierunku rozwoju przetwórstwa, a zw ła­
szcza mleczarstwa. Rolnictwo stało się pojemnym 
rynkiem zbytu dla artykułów  przemysłowych, co bez­
pośrednio odbiło się na ogólnej poprawie gospodar­
czej i na żywszem tętnie całego życia ekonomicznego. 
A nalizując wysiłki rolnictwa polskiego, wyciągnąć 
można najlepsze dowody żywotności naszego narodu.

W  dziedzinie komunikacji trw ała wytężona p ra ­
ca nad dostosowaniem technicznem kolei do potrzeb 
państwa i do w zrastających w miarę tego przewozów. 
Nie pominięto również wysiłków w kierunku uspra­
wnienia naszego aparatu  kolejowego. W yniki tych wy­
siłków są tego rodzaju, że koleje polskie nie ustępują 
dziś co do swej sprawności kolejom większości państw
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europejskich i zdolne są sprostać wymaganiom gospo­
darczym  k ra ju  w dzisiejszem s tad jum  jego rozwoju.

Ruch budowlany rozw ija ł się bardzo  szybko, ale 
głównie w kierunku budownictwa publicznego, zbyt 
m ało natomiast budowało się domów mieszkalnych. 
Ustawa o rozbudowie miast przyczyniła  się do częścio­
wego ożywienia ruchu budowlanego. N ajlepszym  do­
wodem rozwoju ruchu budowlanego jest wzmożone za­
trudnienie robotników. Podczas gdy średnie za trudnie­
nie robotników w lipcu 1925, 26, 27 wynosiło około 
27 000, to w 1928 r. za trudniano ok. 47 000. Niestety 
spraw a obniżenia kosztów budowy nie została dotych­
czas rozwiązaną. O dczuwam y coraz silniej głód mie­
szkaniowy, jak żadne inne państwo na świecie. M iej­
my nadzieję, że nadchodzący rok przyniesie zmiany 
w naszem  budownictwie, że pójdziemy śladem Zacho­
du, gdzie dzięki przemianie sposobu budownictwa ob­
niżono znacznie koszt budowy. Zdobycze postępu tech­
niki, jako to: stosowanie maszyn, norm alizacja  ele­
mentów budowy, używanie nowych m ater ja łów  b u ­
dowlanych, skrócenie czasu budowy i uniezależnienie 
budowy od sezonu, czyli przejście z budownictwa rę ­
kodzielniczego do budownictwa fabrycznego, nie zna- i  

lazło w Polsce dotychczas należnego zrozumienia. B u­
dujemy tak, jak gdybyśmy byli najbogatszym  narodem 
na świecie.

Podczas gdy w dziedzinie budownictwa arch itek ­
tonicznego panu je  do tąd  m arazm  i zastój, we wszyst­
kich innych dziedzinach techniki kroczymy w p ie rw ­
szym szeregu postępu, a naw et w kilku wypadkach  ; 
w yprzedzam y inne kra je .  W ystarczy  wspomnieć o k il­
ku polskich systemach mostów drewnianych, dozw ala­
jących budować mosty drewniane na  bardzo wielkich 
rozpiętościach, pozatem  o zastosowaniu w Polsce naj- j  

nowszych systemów budowy mostów żelbetowych. 
G dy  zaś nadmienimy o budowie żelaznego mostu k ra ­
towego na Słudwi pod Łowiczem, w którym  części 
składowe są spawane elektrycznie, a nie nitowane, to 
tern samem ujawnimy, że wykonaliśmy pierwszą tego 
rodzaju  próbę w świecie.

W  dziedzinie dróg zanotować należy postępową 
gospodarkę. Coraz większa w użyciu ilość m aszyn d ro ­
gowych m echanizuje pracę nad  utrzym aniem  i budową 
nowych dróg. Poszukiwanie najodpow iedniejszych na- j 
wierzchni, stosowanie najnowszych metod zagranicz- ' 
nych krzemowania, smołowania i asfaltow ania dróg, 
zmusiło naszych inżynierów drogowych do  ciągłego n a ­
dążania za  postępem  czasu.

Osiągnęliśmy również znaczny postęp w dziedzi­
nie regulacji  miast, budowy kanalizacji  i wodociągów.' 
Rozwój prac  technicznych uprawnia nas  do zajęcia 
przedniego miejsca wśród innych narodów  nietylko z 
ty tu łu  prac  wykonanych dla 30 miljonów własnej lud ­
ności, ale i z p rac  dokonanych dla postępu ludzkości.

Rozwój i ulepszenie komunikacji pocztowej, te ­
legraficznej i telefonicznej p row adzony jest n ieustan­
nie. J u ż  niedaleką w ydaje  się przyszłość, w której 
poczta, telegraf i telefon będą w stanie zaspokoić w 
zupełności potrzeby społeczeństwa.

Rozwój eksportu  węgla polskiego w ykazuje stałą  
wzmożoną tendencję, w zbudzając u  naszych  konkuren­

tów morskich, szczególnie w Anglji, poważne zanie­
pokojenie. Pierwsze półrocze 1928 r. wykazuje, że 
eksport węgla wzrósł do ok. 6,2 milj. Dzięki wzmożo­
nemu eksportowi, port w Gdyni rozrasta  się z am ery ­
kańską szybkością. Przedsiębiorstw a węglowe budują 
w porcie dużemi nakładam i pienięźnemi urządzenia 
przeładunkow e i zak ład a ją  flotę, dając tem dowód, że 
w walce konkurencyjnej ustąpić nie myślą. Ostatnio 
rządowe koleje norweskie ponownie zamówiły 55 000 
ton polskiego węgla. Zamówienie to jest dowodem, jak 
węgiel polski wypiera węgiel angielski i niemiecki z 
k ra jów  skandynawskich.

To samo dotyczy produkcji koksu, k tó ra  w sto­
sunku do produkcji przedwojennej osiągnęła przecięt­
ną miesięczną wartość w pierwszem półroczu 1928 r. 
o 81 proc. wyższą, aniżeli w 1913 r.

W  dziedzinie hutnictwa zanotować należy znaczne 
postępy w zastosowaniu naukowej organizacji pracy, 
przyćzem nie naśladow ano niewolniczo wzorów ob­
cych, lecz rozwijano samodzielnie nowe systemy, p rzy ­
stosowane do psychicznych właściwości polskiego ro ­
botnika. Pomimo olbrzymich trudności, z jakiemi w a l­
czy nasz przemysł hutniczy, stwierdzić należy inten­
syw ną akcję hut polskich w kierunku rozszerz, i roz­
budowy swej produkcji przeróbczej. Zaw arta  w dn. 
23. 5. 1928 umowa syndykacka doprowadzi n iewątpli­
wie do trwałej stabilizacji idei syndykackiej, jak i 
stosunków w hutnictwie polskiem.

W  dziedzinie budowy wagonów, parowozów, 
silników Diesl‘a i n iektórych obrabiarek dopędziliśmy 
już zagranicę. P rzem ysł metalowy uczestniczy pełen 
inicjatywy w m iędzynarodowym  wyścigu, wykonując 
prace nad m odernizacją  urządzeń fabrycznych i nad 
współczesną organizacją  p racy  fabrycznej.

Szczupłość miejsca nie pozwala nam  na rozwinię­
cie tematu. Nadmienić jednak jeszcze należy, że chwi­
la obecna ściśle wiąże się z chwilą żywiołowego ruchu 
społeczeństwa w k ierunku popierania wytwórczości 
krajow ej. Hasło to stało się naczelnem zadaniem  n a ­
szych wysiłków, oraz celem naszych poczynań. Rok 
nowy zastanie nas w chwili, gdy naród buduje publicz­
ne świadectwo zdolności organizacyjnej k ra ju . M usi­
my bowiem pokazać światu, że potrafimy stanąć jak 
jeden mąż i wykrzesać z siebie żelazną wolę, której 
zadaniem jest stworzenie ku uczczeniu 10-lecia p ań ­
stwa zbiorowego dzieła kulturalnego i gospodarczego 
Polski odrodzonej.

Te kilka skreślonych słów, będących żywem odbi­
ciem naszego życia gospodarczego, uprawnia nas do 
pełnej ufności w siłę i żywotność narodu  polskiego •> 
onzwaia nam żywić nadzieję, że wchodzimy obecnir 

okres jego ekspansji  na zewnątrz  państwa.
Kreśląc ten szkic o sy tuacji  gospodarczej k ra ju , 

jragnieffiy wzbudzić w jego czytelnikach nietylko en­
tuzjazm i poczucie obowiązku wytężonej dalszej p racy 
dla rozwoju naszego życia gospodarczego, ale rów ­
nież wiarę, że przy zgodnym wysiłku całego narodu  
śmiało kroczyć będziemy do potęgi państwa.

Int. M. Rzącki.
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Bilans płatniczy
Problem aktywizacji bilansu handlowego Polski 

zajm uje umysły szerokich rzesz, interesujących się 
zagadnieniami gospodarczemi w niezwykle wysokim 
stopniu, co jest zupełnie zrozumiałe ze względu na bez­
pośrednią aktualność, jaką problem ten przedstawia 
w obecnej dobie. Pomyślny rozwój bilansu handlowego 
w ostatnich kilku miesiącach pozwala nam jednak z 
większą ufnością spoglądać w przyszłość, równocze­
śnie winniśmy obecnie zastanowić się nad istotną wa­
gą tego problemu, oraz nad tern, co winno stanowić dą­
żenie nasze ku utrwaleniu rozwoju gospodarczego kra­
ju na dłuższą metą, t. j. nad aktyw izacją bilansu p łat­
niczego.

Na czem polegała i polega wielka waga, jaką 
kształtowanie się bilansu handlowego Polski odgrywa? 
Przedewszystkiem  na tym fakcie, że od kształtowania 
się tego bilansu w pierwszym rzędzie zależy kształto­
wanie się bilansu płatniczego, t. j. różnicy między ogól­
ną sumą wpływów pieniężnych do kraju  i rozchodów 
pieniężnych z kraju. Ruch towarowy odgrywa w na­
szych stosunkach rolą głównego regulatora naszego 
bilansu płatniczego, a inne pozycje tego bilansu, jak 
np. procenta,, wartość przewozów, opłaty turystyczne, 
naogół przedstaw iają się dla Polski ujemnie, tak, że 
znowu jedyną pozycją, mogącą zaktyw izować bilans 
płatniczy, staje sią w wypadku bierności, a nawet 
równowagi, czy słabej aktywności bilansu handlowego 
— dopływ  kapitałów zagranicznych.

Ten stan rzeczy jest w najwyższym stopniu nie­
pomyślny i niepożądany z gospodarczego punktu wi­
dzenia. Nasz bilans płatniczy musim y uniezależnić w 
przyszłości od decydującego w pływ u bilansu handlo­
wego, a wówczas będziemy mogli pozwolić sobie na 
nieraz okresowo pożądany bierny bilans handlowy, 
jak to w każdej dobie inwestycyj i odbudowy, a bia­
dania nad biernością tego bilansu i szerzony tą drogą 
pesymizm obecnie w pełni -słuszny, pozbawiony będzie 
wówczas głębszego uzasadnienia.

Jest to praca na daleką metę, praca twórcza, wią­
żąca się z zagadnieniem ogólnego rozwoju gospodar­
czego kraju, jednakże praca, z której konieczności ce­
lowego prowadzenia mało kto zdaje sobie sprawę. Na 
dalszą metę pragnąc wzbogacać się, pragnąc, by do­
chód społeczny Polski stale wzrastał, by zajęła  ona 
w rodzinie narodów stanowisko gospodarcze, odpowia­
dające jej mocarstwowemu stanowisku w polityce, mu­
simy dążyć do trwałego zaktywizowania naszego bilan­
su płatniczego.

Otóż dziedzina ta jest u nas z całego szeregu 
Względów w zupełnem zaniedbaniu. Ciągle spłacamy 
Państwom obcym haracz, który z łatwością mógłby 
Pozostać w kraju. Np. jednym z najw ażniejszych pro­
blemów jest kwestja transportów towarów w eksporcie 
1 imporcie. Mimo istnienia własnych portów  morskich, 
'»imo szeregu udogodnień tranzytowych i taryfowych, 
b a c zn a  cząść towarów polskich, eksportowanych za­
granicą, bywa wysyłana przez porty niemieckie. W r. 
1926 zapłacono portom i kolejom  niemieckim za sam 
Przewóz towarów polskich 103 milj. mk., to  jest sumę 
około 200 milj. zł. Rok ten winien być rokiem w yjąt­
kowo silnego wywozu polskiego węgla przez Niemcy 
do Anglji, ze względu na strajk  angielski. Jednakże 
oienmiej cyfry powyższe są wysoce charakterystycz- 

Suma 200 mil. zł. mogłaby mieć decydujący wpływ

na pierwszy pian
J  na kształtowanie się naszego bilansu płatniczego i to 

bez wszelkich zmian w strukturze naszego importu 
i eksportu. Jakkolwiek nie posiadamy danych za r. 
1927, to jednak z całą pewnością twierdzić można, że 
i w tym roku koleje niemieckie przewoziły znaczne 
ilości towarów, idących do Polski, lub wychodzących 
z Polski. Zagadnienie to wiąże sią nietyłko z koniecz­
nością stworzenia własnych towarzystw  transporto­
wych, morskich, ale w ypływ a z biernej roli, jaką od­
grywa nasze kupiectwo, w stosunku do pośredników  
zagranicznych, odpowiednio przygotowanych i zna­
jących teren.

W każdym wypadku, w którym pośrednik zagra­
niczny nabywa towar polski, bezpośrednio od produ­
centa u nas w kraju, oraz każdy wypadek, kiedy eks­
porter zagraniczny dostawia towar do rąk odbiorcy 
również w kraju  — a wypadki takie stanowią więk­
szość w naszym obrocie handlowym z zagranicą, cier­
pi na tern nasz bilans płatniczy. Stracone wówczas dla 
gospodarstwa polskiego są zarówno zyski, płynące z 
pośrednictwa, jak i dla kolei i żeglugi polskiej koszty 
transportowe. Całkowicie zrozumiałe jest bowiem, że 

i obcy pośrednik kieruje transporty przez porty i ko­
leje obce, obawiając się, że z chwilą ściągnięcia ca­
łego eksportu i importu do własnych portów i na w ła­
sne drogi transportowe, kupiectwo krajow e uwolni 
się od kosztownego pośrednictwa i wytworzy własne 
firmy, zdolne samodzielnie występować na rynkach za­
granicznych.

K oszty transportowe odgrywają przy  niektórych  
towarach kolosalną role. Np, przy eksporcie węgla dro­
gą morską, koszta przewozu koleją i przeładunku w 
porcie są prawie równe cenie osiąganej na kopalni za 
węgiel, przeznaczony dla wywozu. Tak, że w bilansie 
płatniczym cały eksport węgla drogą morską figuro­
wałby jedynie w połowie swojej wartości, gdyby za 
przewóz koleją i przeładunek w porcie płacić należa­
ło państwom obcym.

Zagadnienie przyciągnięcia opłat transportowych 
do kraju  stanowi tylko jeden z problemów, jakkolwiek 
najważniejszy, aktywizacji bilansu płatniczego. P ro ­
blem aktywizacji tego bilansu obejmuje bowiem w nie­
zwykle szerokich ram ach liczne problemy, których roz­
patrywanie na tem miejscu nie jest ze względu na roz­
miary artykułu możliwe. Tutaj więc należy aktyw iza­
cja naszego bilansu turystycznego, z czego wyłania się 
konieczność wzmożenia propagandy i reklamy tu ry ­
stycznej zagranicą i podniesienie naszego przem ysłu 
hotelowo-restauracyjnego,' tu taj należy problem p rzy ­
ciągnięcia oszczędności naszej emigracji do kraju, 
tu taj na naczelnem miejscu należy wogóle problem  
przyciągnięcia kapitałów zagranicznych itd.

Uwolniwszy się od pierwszych bezpośrednich 
trosk o nasz bilans handlowy, nie zapominając jednak 
o jego dominującem znaczeniu, winniśmy pamiętać, że 
dążenie do, stworzenia silnego organizmu gospodar­
czego i do usamodzielnienia się w dziedzinie gospodar­
czej w stosunku do innych państw, jest równoznaczne 
ze stworzeniem tej siły atrakcyjnej dla kapitałów pie­
niężnych, w jakiejkolwiek formie przypływ ać one bę­
dą, jaka sprawia, że następuje automatyczne zak ty ­
wizowanie bilansu płatniczego  i że troska o bilans 
handlowy ustępuje na dalszy plan.
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Tak np. bilans p łatn. Anglji Jest czynny głównie
dzięki procentom od pożyczek i zyskom transportu, 
Francji, W łoch — dzięki znacznym docnodom tu ry ­
stycznym, Niemiec — do niedawna dzięki kolosalnemu* 
dopływowi kapitałów  zagranicznych. U nas z  w yją t­
kiem pozycji kapitałów zagranicznych, które w ciągu

ostatnich dwu lat w płynęły  w dość poważnych  f/o -
ściach, w szystkie inne pozycje zapisywać musimy na 
debet. Jedynie od naszej celowej pracy zależy, aby ten 
stan rzeczy uległ w ciągu najbliższych lat zmianie.

Roman Battaglia.

Rozwój polskiego hutnictwa w r. 1927 w świetle cyfr
Związek naszych hut żelaznych wydał drukiem 

sprawozdanie ze swej działalności w r. 1927, zawie­
rające obfity i niezmiernie interesujący m aterjał, obra­
zujący szczegółowo rozwój tej poważnej gałęzi nasze­
go przemysłu, posiadającej poważny wpływ na ogól­
ne położenie gospodarcze kraju.

Jak  we wstępie zaznaczono, Związek Hut wydał 
sprawozdanie celem wyczerpującego przedstawienia 
działalności w dziedzinie hutnictwa żelaznego Polski, 
oraz zaznajomienia ogółu czytelników z rozwojem te­
go hutnictwa na tle zagadnień ogólnogospodarczych 
naszego państw a". Dla zagranicznych organizacyj po­
krewnych, oraz placówek państw  obcych, Związek wy­
dał wspomniane sprawozdanie w języku angielskim, 
przyczyniając się tern do zawsze niedostatecznej u nas 
propagandy zagranicznej, szczególniej celowej i po­
żytecznej w tym wypadku, jeżeli uwzględnić, iż roz­
wój wszelkich gałęzi przem ysłu stanowi najlepsze 
świadectwo unormowania się u nas stosunków gospo­
darczych i nie może nie wpłynąć dodatnio na ustosun­
kowanie się do nas zagranicy i na  wzrost jej zaufa­
nia dla naszej pracy twórczej.

Oto niektóre dane, pomieszczone w spraw ozda­
niu, a dotyczące zarówno ogólnego położenia gospo­
darczego k raju  w r. 1927, jak i rozwoju hutnictwa że­
laznego.

W skaźnik produkcji górniczo-hutniczej (przecięt­
na z lat 1925-26 równa się 100) wzrósł ze 114 w stycz­
niu do 131,6 w grudniu, przy równomiernym wzroście 
w poszczególnych miesiącach. W  styczniu 1927 liczba 
zatrudnionych w przem yśle wynosiła 663 000, gdy w 
tym samym okresie w roku 1926 — 519 000. Najlepiej 
przedstaw iał się październik — 792 000 zatrudnio­
nych. Przeciętna liczba ładunków dziennych wynosiła 
w r. 1926 — 14 086, w r. zaś 1927 — 16 255. Tych

kilka cyfr świadczy dobitnie o ogólnej poprawie gospo­
darczej kraju, pozostającej w ścisłym związku z po­
praw ą w przemyśle hutniczym.

W ytwórczość hutnictwa żelaznego w Polsce w r. 
1927 wyniosła w tonach: wielkie piece — 618 327, sta­
lownie — 1 243 691, walcownie — 918 286, odlewnie —
43 719, oddziały dalszej obróbki — 244 560. Liczba ro­
botników, zatrudnionych w końcu r. 1927 wynosiła
44 716 osób, a mianowicie: 2 733 wielkie piece, 9 538 
walcownie, 4 847 stalownie, 1 221 odlewnie, 10 579 dal­
sza obróbka. Ogólny zarobek w gotówce łącznie z wy­
datkam i na świadczenia społeczne, wypłacony robot­
nikom, zatrudnionym  w hutnictwie, wyniósł w r. 1927 
złotych 103 269 744.

W śród wytwórców światowych hutnictwo polskie 
zajm uje w dziale wielkich pieców 13 miejsce, w dziale 
stalowni — 12. W ytwórczość surówki w Polsce wy­
nosiła w r. 1926 — 327 471 000 ton, w r. zaś 1926 wy­
niosła — 788 078 000 ton, w roku zaś 1927 — 1 243 000 
ton. Liczba bezrobotnych robotników hutniczych, za­
rejestrow anych w P. U. P. P. wynosiła w grudniu 
1927 r. — 5 956 osób i stanow iła 3,38 proc ogółu bez­
robotnych, w grudniu zaś 1927 r. — 2 906 osób, czyli 
2,12 proc. bezrobotnych.

Do związku hut należy 15 przedsiębiorstw, posia­
dających 22 huty.

Na czele Zarządu Związku stoi znany i zasłużony 
działacz na polu gospodarczem, inż. Stanisław  Su- 
rzycki.

Sprawozdanie Związku Hut, wydane z licznemi 
ilustracjam i na kredowym papierze (format 210X297), 
przeszło 100 stronic, przedstaw ia się nadzwyczaj do­
datnio pod każdym względem i stanowi interesujący 
i poważny dokument trudu i wysiłków polskiego świa­
ta  pracy umysłowej i fizycznej.

Wycieczka Przemysłowców do Ameryki Południowej
Komunikat Izby Przem ysłowo-Handlowej w Poznaniu.

Celem zacieśnienia stosunków handlowych z pań­
stwami .Ameryki Łacińskiej, M inisterstwo Przem ysłu 
i H andlu chciałoby na wiosnę r. 1929 zorganizować wy­
cieczkę przemysłowców do Am eryki Południowej, a 
zwłaszcza Brazylji i Argentyny.

Główną przeszkodą w rozwoju stosunków polsko- 
argentyńskich i polsko-brazylijskich jest nieznajomość 
rynków obu krajów  przez kupców oraz brak bezpo- I 
średniej komunikacji i zakorzeniony zwyczaj zaw iera­
nia transakcyj eksportowych na kredyt od 3—6 mie­
sięcy i więcej, — dlatego jest rzeczą bardzo wskazaną, 
by szerszy ogół kół przemysłowych poznał rynek tam ­
tejszy, który  dla eksportu polskiego przedstaw ia ba r­
dzo wielkie możliwości.

Na rozwinięcie stosunków handlowych między 

1872

Polską a Am eryką południową, w szczególności zaś 
Argentyną, który  to kraj z roku na rok s ta je  się coraz 
poważniejszym i solidniejszym odbiorcą, korzystnie 
może wpłynąć nawiązanie osobistego kontaktu z k ra ja ­
mi temi przez kupiectwo polskie, dlatego też Izba w zy­
wa wszystkich, którzy pragną w wycieczce tej brać 
udział, do zgłoszenia się w Izbie Przem ysłowo-Handlo­
wej w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31.

Mimo braku trak tatu  handlowego, Argentyna na 
zasadzie umowy z rządem  polskim trak tu je  towary 
polskie narówni z innemi. I eksport towarów pol­
skich do A rgentyny przedstaw iał w roku 1927 wartość 
około 1 000 000 złotych, a za czas od 1 stycznia do 1 
sierpnia 1928 r, 3 309 000 zł, z A rgentyny natomiast do 
Polski za ten sam  przeciąg czasu 33 108 000 z.
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Panu Antoniemu Fiebigowi
Poznań, ul. Garncarska Nr. 9

p o w i e r z y l i ś m y

Generalną Reprezentację
na Poznańskie, Pomorze i Górny Śląsk

na nasze wyroby metalowe
Tow. Przemysłowo-Handlowe „PAN AUT“

Warszawa
Tow. Przemysłowo-Handlowe „PANAUT”, Warszawa

zlec:ło mnie *

Generalną Reprezentację
na Poznańskie, Pomorze i Górny Śląsk, na wyroby metalowe

Antoni Fiebis — Poznań, ul. Garncarska Nr. 9
Telefon 3176 Telefon 3176

6947
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W Warszawie; Int. B. Rudziński, Wilcza 39-4, Tel. 322-63
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Oliwiarki z blachy stalowej bez szwu.

Smarownice Sfauffera stalowe.

Oliwiarki Unikum ciężki model.

Smarownice Bergera samoczynne.

IUŁTOElAł i ł CHIRIM
Biała (Małop).
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W imporcie do Argentyny pierwsze miejsce zaj­
m owały towary tekstylne, deski, węgiel, wyroby że­
lazne, cement, meble gięte i t, p. Dotychczasowy ek­
sport do Argentyny jakoteż do Brazylji odbywał się 
przeważnie za pośrednictwem obcych firm importo­
wych, lecz ostatnio uznano za konieczne nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu handlowego z Polską, Import 
Z Polski do Ameryki paludniowej ma tendecję wzra­
stającą, a artykułatni, wchodzącemi przy eksporcie 
tym w rachubę są: listwy drewniane, dykty, wyroby 
drzewne, materjał budowlany, maszyny i narzędzia 
rolnicze, wyroby metalowe, meble gięte, artykuły che­

miczne, perfumy i mydła, świece, papier, tektury .'’’w y­
roby papierowe, zabawki, żarówki, liny stalowe, Wyro­
by ceramicz., przetwory ziemniaczane, nasiona, likiery 
i wódki, spirytus, tkaniny, wyroby tekstylne, galan- 
terja, porcelany, fajans, szkło, oleje i produkty nafcia- 
ne, barwniki i farby, zwierzęta żywe, lep na muchy, 
wagony, lokomotywy, metalowe przedmioty domowe­
go użytku, skóry i wyroby ze skór, wyroby żelazne, 
rury żelazne galwanizowane.

Z Argentyny do Polski sprowadza się: ekstrakty 
! garbnikowe, skóry końskie suszone, skóry cielęce su­

szone, pszenicę, żyto, wełnę i kawę.

* Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
WOOWK »XX>pr>OOOOOOOOOOOOOOOOŁXXA>QOOUl— Z A G R A N I C Y

*
j
NIEMCY.

Niemiecki Z w i ą z e k  odlewni stalowych form odlewni­
czych w Dusseldorfie przeżywa nowe sta,djum kryzysu 

-wewnętrznego. Dnia 15 listopada r. 1928 biuro sprze­
daży tego Związku rozesłało do wszystkich 93 przed­

siębiorstw  związkowych okólnik, polecając, by do dnia, 
1 grudnia 1928 wypowiedziały się wszystkie w sprawie 
projektu założenia, syndykatu odlewni stalowych form od­
lewniczych. Niestety, odpowiedzi nadeszłe są tak nieliczne, 
że o przeprowadzeniu zamierzonego planu obecnie mo­
wy być nie może. Ogólne położenie ;określa zarząd Zw ią­
zku jako zadowalające.

Stan zatrudnienia w przemyśle narzędzi precyzyjnych 
od kilku tygodni stale się zmniejsza. Odnosi się to głów ­
nie do przedsiębiorstw, wyrabiających narzędzia dla prze­
mysłu budowlanego, których zbyt, ja,k zwykle na zimę, 
jest bardzo ograniczony. Lokaut w nadreńskim przemyśle 
metalurgicznym nie odbił się na, branży narzędzi precyzyj­
nych zbyt silnie, ani też nie odczuto jeszcze braku suro­
wca. Zmniejszył się również portfel zamówień, zwłaszcza 
zagranicznych. Eksport narzędzi wysoko-wartościowych 
który w ostatnich czasach osiągnął ilość około 700 ton 
mies., wartości około .3,5 milj. RM., kieruje się głównie do 
Anglji, Holandji, Rumunji, Szwacarji, Czechosłowacji, In- 

• ■dyj brytyjskich i holenderskich, Chin, Argentyny i. Brazylji.

W nowouruchomionym przemyśle nadreńskim panuje 
ruch żywy, a nagromadzone podczas lokautu zamówienia 
zapewniają dobre zatrudnienie hut.

ANGLJA.

Na rynku metalowym sytuacja bez zmiany. Dające 
się odczuwać od początku grudnia, już osłabienie, obej­
muje wszystkie m eta l^ tz  wyjątkiem cynku, który utrzy­
muje tendencję mocną i zwyżkującą. Powodem tego osła­
bienia jest głównie nadprodukcja metali, k tórej zapo­
trzebowanie i konsumcja, nie mogą sprostać. Wszędzie 
konsumenci metali ograniczają swoją akcję nabywczą do 
pokrywania najniezbędniejszych potrzeb — o kupnach za­
pasowych niema, mowy. Czynią to poniekąd zmuszeni wy- 
sokiemi cenami meta,li oraz ze względu na zbliżający się 
termin zamknięcia, roku, przy którym nie chcą obciążać 
swych bilansów zbytniemi zapasami,

ROSJA SOWIECKA.
- Dla eksploatacji pokładów węglowych w Uralu zało­

żono nowy tru st węglowy , , U r a l u g o l “ w którego skład 
wchodzą K isel-trust, Czeljabugol-trust, Egorkopi oraz 
przedsiębiorstwa węglowe w Ala,pa.

Na kampanję wiosenną sprowadza wydział rolniczy 5500 
traktorów. Główną część dostarczyć mają fabryki St. Zjodh. 
Am. na długoterminowych kredytach.

Produkcja metali kolorowych w ostatnich trzech la ­
tach przedstawia się jak następuje (w tysiącach ton):

1926-27  1927-28  1928- 2 8 "

wykonane wykonane projektowane 

m iedź c za rn a  i- czerw o n a  11,4 15 9 24,3

m iedź e lek tro lity czn a  8,7 11,1 12,0

o łó w  0,9  2,9 5,4

cynk  2,7 2,4 3,2

półfab ryk aty  —  26,6 —

w y ro b y  k ab low e * — 13,9 —

STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI.
W październiku r. b. skonsumowano na rynku krajo­

wym 5,3 milj. ton stali i żelaza. Zbliżoną ilością skon­
sumowanego żelaza i stali pochwalić się mogą tylko marzeSc. 
1926 i  1927 r. U. S. Steel Corporation rozporządzała na, 
końcu października, zamówieniami w wysokości 3,750.000 
ton, zatem wyższemi aniżeli w paźdź.’ roku poprzednie­
go. Nie dorównały one jednak przeciętnej wysokości mie­
sięcznej z lat 1923 do 1927, która, wynosiła 3,870.000 ton. 
Ilość zajętych robotników w ciągu miesiąca, września nie­
znacznie tylko przewyższała ilość zajętych robotników 
w wrześniu roku ubiegłego, osiągając wysokość liczby in ­
deksowej 89.3 przeciw 88.7. Czysty dochód osiągnięty 
w ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy przez 18 główne 
przedsiębiorstwa przewyższają takież dochody w r. 1,927 
o 8 proc., zaś w osta,tniem ćwierćroczu o 51 proc.

(Zebrał i opracował J. Taberski).

mosiężno platerowane 
(żelazne, obciągane 

mosiądzem)
6946 dostarcza:

F ab ryk a  W yrobów  Y letalow ych
Marderwald i Piewkiewicz Bydgoszcz, Mazowiecka 7
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Poznań w Katowice Bydgoszcz
M W o ln o i t i  14 i  ul .  S łow ack iego  24 oi .  D w orcow a U
TaL 4010 I 4011 C T#L 811

Poleca do dostawy m  swoich skladdw w Point tin  
1 Bydgoszczy oraa s reprezentowanych hnti

i  ARMATURĘ: parową, gazową 1 wodociągową, szklą 
wodowskazowe, wzlerne 1 ochronne manometry, 
oliwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIAi Kllngerit, tekturą azbestową! tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

P O M P Y : skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki.

WĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, eaąoe
W YROBY SZMERGLOWE i tarcie, papier, płótno, 

proszek.
APARATY BO SPAWANIA s wytwornice, palniki 

do spawania i cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
' karbid, pałeczki, proszek i d rn t do spawania.

PIŁY : tarozowe, gatrowe i taimowe, pliki do metala.
SILNIKI: elektryczne na prąd stały I trójfazowy, 

silniki spalinowe. Q
TYGLE GRAFITOWE, eegłą szamotową, mfcną lzo- 

laoyjną, korkową i inne artykuły techniczne.
<505b
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i ;  Pierwsza krajowa fabryka naczyń 
i maszyn mleczarskich

Konstantego Millera
Sp. z ogr. odp.

w Warszawie
i ni. Belwederska ar. 5, dom własny, telefon nr. 45-03.

Fabryka wyrabia wszystkh  
naczynia, potrzebne do mle­
czarstwa, jako to konw ie, mier­
niki, szkopce.oziębiacze, paste­
ryzatory, podgrzewacze itp. 
w szystko tylko w  gatunkach 

pierwszorzędnych.
4801

KONWIE
do przewożenia mleka
z pokrywą nazawiasach,zamknięci 
hermetyczne, bez szwów i nitów 
fason prosty, cylindiyczny,poczwór­

nie cynowane z grubej blachy. 
Egzystuje 45  lat
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P O Z N A N
S K tA D O W A  4

Polecamy franko dworzec Poznań:

Hacele  J a o “
P o d k o v n  (Hufnale)
Boksy  do w o z ó w  i  p ł o g ó w

N a c z y n ia  e m a l i o w a n e  „ S i l e s i a ”  
G w o ź d z ie ,  d ru ty  
P ie ce  ż e la z n e  H. & l 
Rury i K o la na  
R osz ta ,  P ł y ty .  Drzwiczk i  i 
W sze lk ie  A r m a tu r y  do  p iec ó w  
O kor ia  b u d o w l a n e  
Okna l a n o ź e l a z n e  
L a ta r n i e  s t a j e n c e  
Haki k o t e
Kłódki  > -

t l a c z y n ia  l a n o - ź e l .  H. 8  V. 
M aszyn k i  do m ię s a  Alexanderwsrk 
M łynki  do k a w y ,  Ż e la z k a  do 

p r a s o w a n i a  
W sze lk ie  S p r z ę ty  k n c t ie n ne  
Kotły  do p a s z y ,  W ia d r a  oc y o k .  
P o d ł a  i  s z u f e l k i  do n e g l i  
S rnb y .  I t a k r e ' k i ,  Hity, W k rę tk i  
S p a d łe .  Szuf le ,  Kilofy 
W idły  do z i e m n ia k ó w  
Toczak i  b a w a r s k ie  
n a r z ę d z ia
K la m e r k i  do b ie l i z n y  
T a rk i  do p r a n i a  
Ł ań cu cb y .  W ęd zid ła

Telefon: 35-19,35-29. Adres telegr. „FERRUM“ 

Prosimy zażądać cenniki. 6632

B racia  S z a jn
FABRYKA ŚRUB I GWOŹDZI 

SPÓŁKA AKCYJNA W BĘDZINIE

Poleca

DRUT  
LINKI
MIEDZIANE
ELEKTROLITYCZNE

1875



Rozwój przemyiłu rowerowego w Police
Przemysł rowerowy w Polsce nie doszedł jeszcze do 

tej fazy rozwoju, a,żeby m ógł dostatecznie zaspakajać po­
trzeby rynku krajowego.

Przed wojną w b. Kongresówce istniało kilka, wytwórni 
rowerowych i rozwijały się pomyślnie, mimo braku surow­
ców, złego stanu dróg, ale stal zato otworem rynek rosyj 
ski. Odcięcie od tego rynku spowodowało likwidację paru 
wytwórni rowerowych. Stosunki po wojnie zmieniły się. 
Dzięki stopniowej poprawie dróg w b., zaborze rosyjskim, 
jak również dzięki rozwojowi przemysłu metalowego, zw ię­
ksza się zainteresowanie kolarstwem.

W obecnej chwili największym rynkiem zbytu są dziel­
nice zachodnie, gdyż mamy tam bez porównania lepsze 
drogi jak w  b. Kongresówce, przyczem ludność tamtejsza 
więcej posługuje się rowerami nietylko dla, sportu, ale i dla 
celów komunikacyjnych. W ytwórnie nasze ze względu na 
brak pomocy materialnej nie mogą zaspokoić konsumeji 
wewnętrznej.

W A nglji, Francji, a, szczególnie w'Niem czech przemysł 
rowerowy rozwinął się po wojnie i eksport, z tych państ\y 
stał się poważnym źródłem dochodu dla gospodarki państ­
wowej. Konkurencja z zagranicą jest bardzo trudna. Tu­
rowce mamy droższe'. Również mamy wyższą slopę podatku 
obrotowego, wraz z świadczeniami socjalnemi. Zagranica 
znając dokładnie warunki naszego handlu poszukuje ener­
gicznie rynku zbytu w  Polsce.

Przemysł zagraniczny, korzystając w  wysokim stopniu  
z eksportowej pomocy swoich rządów, udziela długoterm i­
nowych, bezprocentowych ,albo bardzo nisko oprocentowa­
nych kredytów, z których kupiectwo polskie oraz nabywcy
chętnie korzystają.

Zrujnowany przez, wojnę nasz przemysł rowerowy, zmu­
szony do ciągłego zwalczania przemys 1 u zagranicznego, wo 
bec braku kapitałów i odpowiedniego kredytu, pracując 
bez zysku, nie jest w stanie poczynić na, szerszą skalę in- 
westycyj, które dałyby możność tańszej produkcji. R o­
wery, produkowane z krajowych surowców, nietylko nie 
ustępują zagranicznym, ale nawet pod względem jakości 
przewyższają je, dzięki dostosowaniu do warunków lo ­
kalnych .

Wartość ta, została stwierdzona przez sportowców- 
kolarzy, przez wojsko, policję, pocztę, które zaczęły używać 
rowerów krajowych.

59oo t 4-r0 i 6-cio kątne oraz karbow ane 5886
Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t- P.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  D o . t a w a  t e rm in o w a .
P T . O d s p r z e d a w c ó w  p ro a lm y  i ą d a ć  s p e c j a l n ą  s k a l ą  r a b a t o w ą

R. MATUSZEWSKI i S -ka  pło tów  d ru c ia n y c h
Poznań, św. Marcin 45 a l l .p tr . tu i  przy ul. Gwarnej

Pojemność rynku krajowego wynosi przeszło 100.000 
rowerów, co dałoby zatrudnienie około 8.000 robotni­
kom. Poza (tern istniejące fabryki mogłoby wkrótce prze­
kształcić się w  przedsiębiorstwa, motocyklowe i samocho­
dowe. .

Przed przemysłem rowerowym w Polsce sto i otworem 
droga rozwoju. Świadczą o tern wymownie już dziś osią­
gnięte rezultaty.

D la udowodnienia, powyższego zdania rzucimy • parę 
.słów o największej obecnie fabryce rowerów S. A.  ̂ „Inwen 
t-ia“ w Pozn.apiu. ‘Istnieje ona od trzech lat. Wypuszcza 
na rynek rowery, wykonane w kraju, w myśl hasła samo­
wystarczalności rynku wewnętrznego. W tym roku za­
przestała, sprowadzać obręcze, a używa krajowe wytwórni 
warszawskiej B . Wahren. W przyszłym roku zamierza 
rozpocząć fabrykację przekładni i w ogóle dąży do tego, 
aby wszystko fabrykować z surowców krajowych. Produkcja 
rowerów „Inventin'1 stale wzrasta: w r. 1928 wynosiła ogó­
łem 700 sztuk rowerów, w r. 1927 — 1850, a w r. bież. 
do 1 listopada, 3.120 rowerów. Pozatem produkuje jako 
oddzielne części rowerów, ramy, w idełki, kierownice i in­
ne. Obrót w r. bież. za 10 miesięcy wynosi 580.000 zl.
Z tego wynika, że fabryka rozwija się pomyślnie.

Jakość wyrobów „Inventin'1 dorównuje najlepszym  
markom zagranicznym. Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że Korpus Ochrony Pogranicza, zaopatruje się w rowery 
„Inventin'1, poddając je technicznym badaniom.

„Inventin'1 zatrudnia obecnie 120 ludzi. Przewiduje 
się, że w przyszłym roku popyt na rowery znacznie wzro­
śnie na skutek popularyzacji hasła samowystarczalności. 
Zarząd fabryki przygotowuje się do produkcji 8 tysięcy 
sztuk rowerów ,a wtedy fa.bryka będzie zatrudniać do 300 
ludzi i naturalnie wzrośnie zapotrzebowanie na rury, bla­
chę i inne surowce, a to da, także zatrudnienie większej
ilości robotników.

Rower nie idzie z fabryki bezpośrednio do konsumenta* 
lecz przechodzi przez hurtownika i  deta,listę. Cyfrowo dro­
ga ta, przedstawia się następująco: hurtownik nabywa ro- 
wer z gumami w fabryce za zl. 180, a konsument płaci, 
kupując na raty, za ten sam rower zł 280, a nawet 320. 
Fabryka, „Inventin'1 sprzedaje tylko hurtownikom i z t>go 
wrwodu musi konkurować z wyrobami zagranicznęmi, bo 
hurtownik zakupuje, tylko powodując się ceną i złotego 
drożej nie zapłaci dla poparcia przemysłu krajowego, nato­
m i a s t  hurtownik i handlarz rowerami mają wielokrotnie 
większy zysk ze sprzedaży roweru, aniżeli fabrykant. .Dla­
tego te ż  prawie we wszystkich składach rowerowych w i­
dzimy towar zagraniczny, który jest polecany przez han 
dlarzy, jako towar rzekomo lepszy. Społeczeństwo polskie 
wszędzie musi żądać rowerów krajowych, aby w ten sposób 
zmusić handel do prowadzenia towaru krajowego.

I M P O R T  - E K S P O R T
(h) Firmy n i e m i e c k i e  pragną eksportować do P ol­

ski, względnie oddać przedstawicielstwa firmom polskim  
na następujące artykuły:

Maszyny i  narzędzia do obrabiania skóry, filcu, gu ­
my i ceraty, maszyny do wyrobu cegły i urządzenia trans­
portowe maszyny do siodeł rowerowych i kn,roseryj, ma­
szyny koronkarskie, dziurkowane płytki międzyścienne, ma­
szyny do szycia wszelkiego rodzaju, piły motorowe do 
ściana,nia drzew, maszeny, aparaty i  narzędzia do fabryka­
cji obuwia, skóry bydlęce z Afryki Południowej i Ma,daga,- 
skaru, tokarki karuselowe, maszyny heblowe i  inne obra­
biarki, urządzenia, *dla przemysłu chemicznego, potasowe­
go, gazowni, elektrowni i  wodociągow.
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Teleqram „ORION POZNAŃ* 
Telefan nr 2 6 -3 4 ,1 4 -8 6 Wyrabiamy

oistMie.aiM:

do stolików palarnianych 
w różnych deseniach, sty- 

D ą b r o w s k ie g o  7 9 . lach, wielkościach i kolorach
Wszelkie tłoczone akcesoria do elektrycznych i gazowych lamp. 

Karnisze mosiężne zwyczajne i ozdobne. Serwisy palarniane.
M .M indykow skl

m

Dmuchawki kowalskie
ręczne, transmisyj­
ne oraz bezpośred­
nio sprzężone z sil­
nikiem elektr. tró j­

fazowym

“| v  w ytw ornem  
w ykonan iu

6402a

„Montania” Katowice sta. poczt. 442

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
6368t

dla  przem ysłu żelaznego, cemen­
tow ego, papierniczego, kopa ln ia ­
nego, chemicznego, d la  ro ln ic tw a , 
cukrow n ic tw a, m łynars tw a, fab ryk 
krochm alu, gorzelni i b row arów , 
do w sze lk ich  urządzeń i apara tów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do ce lów  budow lanych , ozdób itp.

W ykonyw a z wsze lk ich m ateria łów  
w  d ow o lnych  rozm iarach i grubości

WYTWÓRNI A B L A C H  D Z I U R K O W A N Y C HS I T 0 “ W ARSZAW A> U L  DOBRA 86
te le fon 1-92. 5717

1000 - krotnie wypróbowane
aparaty

do obijania I opa­
sywania s k r z y ń  

taśmami żelazno-blaszanemi i drutem.
Szybkosprawne — ekonomiczne — zużywają najniezbęd- 
6h85 niejszą ty lko  ilość materjału.

E. & K. Leibrandt, Danzig-Gdańsk, Hopfengasse 1017
T l l T I T I T T T  T T ! 1 * 1 T I 1 I I I 7

o o o g o o o o o g o o o o g o o g g o o g o o o g o o o o o g o o o o o o o o

Palniki KosmoslO
własnego wyrobu, wykonanie pierwszorzędne 

lepsze od niemieckiego.

6615

Pierwsza Bydgoska Familia Wyroków Blaszanych
Marjan Szarzyński

B Y D G O S Z C Z ,  ul .  P o z n a ń s k a  2 9 .

g o o o o o o o o o o g o o o o o g o o o o o o g g o o o o g o o o o o o o o ó

GOOOOOOGOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOG

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w  pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i  skręcać 

na  z im n o
do jaknajdalej idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego I zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
P O Z N A Ń  •  Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433.

GOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Towarzystwo Przem.-Handlowe
W- Herget i Ska-

Katowice, ul. Szopena 7. •
Tel. 135. Adres telegr. H ergetska.

D O S T A W  A

maszyn i narzędzi
<ll« wmy.tklch gałęzi przemysłu

Silniki ropowe i t. d. — Traktory
Reprezentacja zagranicznych fabryk maszyn dla przemysłu 

ceglarskiego, ceramicznego 1 t. p.

Obrabiarki do drzewa i m etali, Maszyny do wytwarzania obuwia
Kosztorysy, projekty na żądanie bezpłatnie 1 nieobowlązujące.f 
Subzastępcy w  poszczególnych województwach poszukiwani.

B n r m n m r in n m rir ir in rA y iw ir in fi n ^ ^
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(h) Pewna firm a f r a n c u s k a  pragnie sprowadzać
z Polski klepki dębowe do posadzek i

(h) Pewna firma h i s z p a ń s k a  pragnie eksporto­
wać do Polski maszyny do obrabiania kory korkowej.

(h) Pewna firma g r e c k a  pragnie pośredniczyć w na­
wiązaniu stosunków handlowych firm polskich z greckiemi. 
Podejmuje się ona inkasa na rzecz firm polskich z tytułu 
płatnych weksli. Dokonywuje ona również zakupu i sprze­
daży towarów na rachunek firm zlecających.

*

(h) Pewna firma, n i e m i e c k a  pragnie pośredniczyć 
w t-ranzakcjach handlowych z firmami polskiemi i  niemie- 
ckiemi. Pragnie ona, również otrzymać przedstawicielstwo 
firm polskich na ma,terjały budowlane i m aterjały do k ry ­
cia dachów.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

K o n s t a n t /  Miller —  Fabryka  Naczyń I Maszyn 
Mleczarsk ich ,  Sp.  z ogr .  odp. ,  W a r sz a w a ,  ul ica 

B e lw ed e r sk a  5, Te lefon  4 5 - 0 3 .
O d pól w ieku blisko dostarcza wyżej wspomniana fabryka nasze­

mu przem ysłowi mleczarskiemu wszelkich potrzebnych naczyń i ma­
szyn, które w yrabia w własnych w arsztatach. Sama długoletnia egzy­
stencja tej fabryki św iadczy o dobroci i doskonałości jej wyrobów. 
Do tych należą konwie, mierniki, szkopce, oziębiacze, pasteryzatory, 
podgrzewacze itd. Zaznaczyć należy, że firma ta postępuje w swej 
produkcii stale z duchem czasu i postępami techniki tak w produkcji 
naczyń, jak i z postępami przem ysłu mleczarskiego d w yrabia m aszyny 
i  naczynia najnow szych typów, k tóre celowo używane być moga w 
najnowszych mleczarniach.

Zwracam y uwagę pf. czytelników na ogłoszenie tej pierwszej 
w Polsce fabryki naczyń i maszyn mleczarskich, pracującej dla dobra 
krajow ego przemysłu już od 45 lat, umieszczone w tym  samym nu­
merze „Rynku M etalowego".

Bracia  Sza jn ,  Fabryka Śrub i Gwoździ ,  Spółka  
Akcyjna w Będzinie

Firm a ta cieszy się oddawna dużem powodzeniem. Popularność 
swoją zawdzięcza niezwykle sumiennemu wykonaniu wyrobów, uprzej­
mej obsłudze i biegłemu, kierownictwu przedsiębiorstw a. Firma po­
leca wszelkiego rodzaju druty i linki miedziane elektrolityczne, które 
dorównują naw et najlepszym zagranicznym. Stw ierdzają to nabywcy, 
k tórych szeregi1 stale się pomnażają i w ydają dobre św iadectw o o so­
lidności fabryki. Firma omawiana jest poważnym  czynnikiem w  roz­
woju naszego przem ysłu metalowego i  praca jej na tern polu przy­
niesie z  pewnością jaknajlepsze skutki.

I Używane maszyny młyńskie
jak p o 'taw y w alcow e, plansichtry itd. 
mam natychm iast korzystnie do sprzedania 

Przedstaw iciel firmy A. W E T Z f G .  Wittenberg 
Inłynier FIAŁKOWSKI

6044 BYDGOSZCZ ul. Matejki 10.

GRAFIT, MIEDŹ I MOSIĄDZ
Biuro  T e c h n i c z n o - H a n d l o w e

W. i .  K aw ałek .  Kraków
G ertrudy 5 . T el 4307. 5931 c

MASZYNY I NARZĘDZIA
d o  obróbki drzewa i metali

P ł I Ł K I E C I  W R H I  
Biuro  T e c h n i c z n o - H a n d l o w e  5931

W. L. K aw ałek .  Kraków
Gertrudy 5 . T e l 4307

1 A 3KYKA WYROBÓW KUTYCH I MŁOTOWNlA
Bracia Kleiner, Łódź K r K S 80

Przyjmujemy wszelkie roboty w zakres kuźnictwa 
i ślusarstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ:IMADŁA K U L E ,  KILOFY,  T ARANY .  D U S Z E .
U w aga: Na sezon budowlany przyjmujemy do wykonania 

ankry, klamry 1 t. p.

PALNIKI k a r b id o w e
Biuro  l e c h n i c z n o - H a n d l o w e

W. L. K aw a łek .  K u k ó w
Gertrudy f>. Tel. 4307

593lb

Berrenberg-Werke, Haan (N itm cy)
W

Doborowe
obcęgi

dla elektrotechniki i  instalacji. Sprzedaż ty 'k o  hurtow nikom

M A SZY N Y  BLACHARSKIE
wszelkich typów i wielkości

R H  ACV M E T * ekscentryczne i balansowegJ p A  aw  ^  wszelkich typów i wielkości

d o s t a r c z a  natychmiast, najtaniej
i na dogodnych warunkach

największy skład maszyn w Polsce
l l l l  i / n J I  Dom Techniczno - Przemysłowy„WlKaEjKA Warszawa, Leszno 13

Telefony: 303-31, 524-95.

Ilustr. Katal. 
bezpłatnie ! I !
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I i KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU 1L I
F .  i R. K A L E S S E
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

FABRYKA KAS PANCERNYCH
Spec ja ln ość : kasy betonowo-pancerne. 

j  kasetki tylko dla odsprzedawcy_

iM ik it!  lylpoie J i r tw
Młynki do mielenia kości. Obrączki dla drobiu celulo­
idowe 1 aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
Inż. S t.  N aw akow sk i  Sp. z o.  o.  w  W a rsza w ie ,  ul. K redy tow a  4
Telefon 291-34 Prosimy tądać ofert 1 katalogów

ARMATURE
s p e c j a l n ą  d la  c u k ro w n i ,  
g o rz e ln i ,  r a f ine ry ]  naf ty ,  
p a p ie r n i ,  c e m e n to w n i ,

f a b ry k  c h e m i c z n y c h  I in n y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h

,  w yroby  z k w a so o d p o rn e g o  bronzu fo s fo ro w eg o  D' KUnzIar*o
3 “5 p o l e c a j ą
SS J A N C Z E W S K I  1 F R E 1 M  V R K  

W arszaw a, M o k o to w sk a  4 0 .

ł  m i k i
z drzewa bukowego i jesionowego w najlepszem wyko­
naniu '  6350
„MARS", F a b ry k a  w yrobów  d rzew ny ch. Sp. z o. p .,  LUBLINIEC, G. Ś ląsk .

Biuro sprzedaży: KATOWICE,  ul. Słowackiego 16.

C0OOOGOOOO5

KOLMIA KARMIE. RORV DO KDCHEK i
o r a z  k l a m e r k i  d o  p a n t o f l i

po leca  jako  sw ą  spec ja lność  po cenach konkurencyjnych

M. L eszczyńsk i, W łocławek, Kościuszki 24-
0OO©OOOOG)OO<D0OOOOOOO©OGX3OCX1KDG)OC)OOOOOO00©

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W I C Z  6053

P O Z N A A, ul. D ą b ro w sk ieg o  83 - 85.

W ykonuje w szelką arm aturę parow ą, gazow ą i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbrobzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —

Zakład Wyrobów Drucianych 
MICHAŁ RUf Za W  o b o k  Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo­
ry dla gospodarstw a, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417

o M P M i o W O D y
STUDZIENNE i FABRYCZNE

ROCZNE, TRANSMISYJNE. MOTOROWE

S I K A W K I  - W Ę Ż E
i PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

S T A N I S Ł .T R Ę B I C K I  __ .
i  WARSZAWA wKOPERNiKA 3  3 .— T£L.1O '3 0 i

H u r t  rntAfOriSiAf s  oraz wszelkich części  rezerwo- 
n U l  I* lU W O lU W  5 wych, wirówki,butelkitermosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (Wlkp.)

L I N Y s t a l o w e  i k o n o p n e
poleca 6604

B. Muszyński* f a b r y k a  lin, lMWA
MEDAL SHF.HUiSy na wyslanu WynalaUun* w WarszajfU t y  W) r

k r a j o w a

w  O  R N ! a  S P R Ę Ż Y N
W Y R O B O W  Z  D R U T U

SPIRAL
W a r s z a w / i  ~  Z  r  r / s / a . 2 O  F fŁ .  J O  - J 9

Calówki krajowe
p i e r w s z o r z ę d n e g o  

g a tu n k u

P iłk i do  m o ta li
P. GOLDMAN i L ENDELMAN, W arszaw a

W id ok  11. t e l e f  1 3 0  - 8 8  6701

Sprężyny sa m o c h o d o w e  
„  do w o z ó w
„  sp ira ln e  6551
„  b ufo ro w e i re so ry  m o stow e
„  w sz e lk ie g o  rodzaju

do k u l ty w a to ró wi
Katowicka Fabryka Sprężyn i Fabryka Maszyn

właść. Inż. Fritz G rU tzm ach er ,  K a to w ic e  III., ul. Marcina 7.

Wiertarki szybkobieżne
s łu p k o w e  d o  I 5 j n  m  er s to ło w e  d o  8  ni n i 3615f
Tow . Akc. „UfIEPOFANA" P oznań -D ąb ro w sk ie g o  18 te l .  61 -56

^OGOOOGOOOOOCDOXbOOOGOOOOOOGOCDOOOOGOOeOG©©

Trzcinę sufitową
pierw szorzędnej jakości w łasnego w yrobu  dostarcza 

korzystn ie
Gustaw Glaetzner

C entr. M ateria łów  B u d o w la n y ch  I D a c h ó w e k  
P o sn a ń  3 , M ick iew icza  3 0 .

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r,
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POD REDAKCJĄ DYPL. JNŹ.-EL. M. RZECKIEGO.

Szlakami zdobyczy techniki
f c l- J T .

Potęga nowoczesnych zdobyczy w technice. — Humbug czy rzeczyw iste odkrycie metalu wiszącego  
w powietrzu bez oparcia? — Podróż do sfer podbiegunowych w łodzi podwodnej. — Ameryka i Austral­
ia rozmawiały godzinę przez radjo. — Przeniesienie na odległość obrazów. — Pierw szy teatr telewizyj­

ny. — Film dźwiękowy już funkcjonuje.

Zwycięski pochód mechanizacji życia zbiorowego 
święci coraz większe triumfy. M aszyna-sfinks w tła­
cza się coraz bardziej do podnóża naszego wieku, s ta ­
nowiąc zagadkę jutra w nielicznych formach swoich 
zdobyczy. W idzimy wszyscy celowo ułożoną mate- 
rjalizację układu sił naturalnych, pełną podziwu har- 
monję gry tych sił, podziwiamy coraz bardziej gigan­
tyczne wielkości zbudowanych maszyn, lecz nie wy­
czuwamy ich rytm u przebywającego przez nasze ży­
cie i przepowiadającego nadejście nowego świata

Przyzwyczailiśmy się mniej lub więcej do układu 
życia naszego w myśl wymogów ruchu maszyn, albo­
wiem zdajem y sobie dóbitnie spraw ę z coraz bardziej 
wzrastającej potęgi maszyn nad całokształtem  życia 
zbiorowego.

0  ile istnieją jednostki, które tego wpływu dziś 
jeszcze nie wyczuwają, to z pewnością wyczują go ju­
tro, Stalowa pięść maszyn ogarnie wszystkich. Moc 
jej przerzuca nas na dziesiątki tysięcy kilometrów po 
przez kraje  i miasta, drogą lądową, powietrzną, czy też 
morską. Niezliczonej mocy energje, wytworzone przy 
pomocy olbrzymów-maszyn, przesyłane są w drutach 
do najdalszych zakątków świata, dając światło, siłę 
i ciepło dla wszelkich potrzeb życia zbiorowego. S ta­
lowe słupy sięgające do nieba przesyłają fale elektry­
czne, rozpościerające się we wszelkie kierunki, ota­
czając tajemniczemi skrzydłami kulę ziemską i docie­
rając równie dobrze do ludzi żyjących na pustyni jak 
i do okrętu na wzburzonem morzu.

1 gdy pociągiem pośpiesznym nikniemy poprzez 
mosty nadzwyczajnych rozmiarów, gdy obserwujemy 
języki ogniste, docierające do niebios wyrzucone przez 
wielkie piece hutnicze, gdy chwytamy dźwięk pracy 
wychodzący z hal warsztatów, gdy przypatrujem y się

1880

łańcuchowi samochodów, wysuwających się z wą­
wozu ulicznego, gdy fale światła otaczają nas w no­
cnej porze, przyciągając wzrok nasz do tysiąca rze­
czy, wówczas spoglądamy sfinksowi wprost w jego 
stalowe oczy, staram y się je rozpoznać i opanować i 
dopiero wówczas zrozumiemy, kto jest naszym zwy­
cięzcą,

*

Ludzie nauki przyzwyczaili się już oddawna nie 
przeczyć niczemu, o ile po zbadaniu dokładnem nau­
ka nie orzekła, że czegoś niema. W szystko jest możli­
we co tylko umysł ludzki pomyśli. Trzeba, tylko umieć 
rozróżnić twierdzenia zbadane od niezbadanych i nie- 
dowiedziónych. Pierwsze zaliczymy wówczas do fak­
tów, zaś drugie do przypuszczeń. Żyjemy bowiem w 
wieku, gdzie fantazją przestała  być jazda ciałem 
astralnem  na M arsa. Jedni mogą wierzyć w istnienie 
takiej podróży, drudzy mogą temu nie wierzyć, lecz nie 
znajdzie się żaden prawdziwy uczony, któryby zaprze­
czył istnieniu czegoś podobnego.

Powszechną sensację wzbudziło obecnie w świę­
cie naukowym wynalezienie metalu, który wisi w po­
wietrzu bez oparcia i bez umieszczonego nad nim m a­
gnesu. W krótce uczeni ogłoszą światu, czy jest to hum ­
bug czy rzeczywiste odkrycie nowej tajemhicy. Nie­
możliwości niema tu żadnej. Skoro istnieje siła przy­
ciągania, może nauka znaleźć kiedyś sposób neutrali­
zujący ją, a więc pozwalający ważkiej m aterji zacho­
wywać się tak, jak gdyby była nieważką.

Jeżeli się okaże prawdziwym ów wynalazek, wy­
padnie przypomnieć światu, że pierwszym myślicielem 
który pisał o tego rodzaju m etalu był polski powieś- 
ciopisarz Bolesław Prus, recte A leksander Głowacki. 
W powieści „Lalka", k tóra ukazała się przed blisko 
pięćdziesięciu laty, Prus prowadzi czytelnika do labo-
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ra to r ju m  jakiegoś starego chemika w P ary żu  i pokazu­
je jego w ynalazek wiszący swobodnie w powietrzu.

O neutra lizacji  j i r a w a  ciężkości uczył się każdy, 
i powszechnie wiadcmem jest, że istnieją na  świecie 
materjc*; które' wzajemnie naładow ane magnetyzmem 
dodatnim odpycha ją  się, natom iast pod wpływem  m a­
gnetyzmu ujemnego obydwa ich bieguny ulegają  sile 
przyciągania.

Zjawisko to znane już było w wiekach średnich, 
czego dowodem legenda, że gdy um arł  wielki prorok 
Mahomet, ciało jego złożono do metalowej trumny, 
k tó ra  gdy ją zamknięto, zawisła w powietrzu, urągając  
p raw u ciążenia.

To m ądre  p raw o Stw órcy wszechświata oddaw na 
zaprzą tyw ało  umysły filozofów i uczonych badaczy  
p rzy rody  i praw, jakiem! się n a tu ra  kieruje, gdyż jak 
długo człowiek ulegać będzie p raw u  grawitacji, czyli 
p raw u  ciążenia, tak długo będzie niewolnikiem tej zie­
mi, najwyżej mogąc się wzbić w  powietrze w ae ro ­
p lanie  czy balonie, ale tylko n a  chwilę, gdyż w  końcu 
prawo ciążenia strąci go z powrotem na ziemię.

Na długo więc p rzed  pojawieniem się maszyn do 
łatania  m arzył już człowiek o wynalezieniu takiej m a­
ter j i, k tóraby  go uniosła w powietrze nie na  zasadzie 
siły popędowej, ąle n a  zasadzie siły odpychania, 
zwalczającej siłę ciężkości, a umożliwiającej m u p rze ­
bywanie w powietrzu tak  długo, jak długo tylko za ­
pragnie.

O ile więc to odkrycie będzie mogło znaleźć p ra k ­
tyczne zastosowanie, to znaczy, o ile przez jego p ro ­
ces można będzie uzyskiwać dowolną siłę odpycha­
nia, faktycznie neu tra lizu jącą  siłę grawitacji, w takim 
razie wynalazek jego jest cudownem objawieniem dla 
ludzkości i zrewolucjonizuje w całości dotychczasowy 
porządek rzeczy na tej ziemi. Ju ż  nie mówiąc o ae ro ­
planach, których obciążenie nie będzie odgrywało ża ­
dnej roli i k tó re  ni2 będą w stanie runąć na ziemię — 
ćhyba potężną siłą  orkanu wytrącone z linji swego bie­
gu —  w powietrzu zawisną wielomilowe jezdnie i bul­
wary, drogi żelazne, naw et domy i ew entualnie miasta 

^ca łe .  Cieszący się dzisiaj człowiek, gdy czuje ziemię 
pod nogami, najbezpiecznie jszym  będzie wówczas w 
powietrzu. Znikną obawy, że przy jdz ie  czas, w k tó ­
rym  człowiekowi’braknie miejsca na tej ziemi, gdyż 
zamieszka on także nad  górami, jeziorami i oceanami, 
wznosząc się tak  wysoko, jak wysoko tylko tlen dla 
siebie znajdzie. W ówczas prawdopodobnie znajdzie 
człowiek sposoby przebycia martwego dla siebie pasu, 
rozdzielającego gwiazdę od gwiazdy, a w której to 
strefie k rzyżu ją  się siły wzajemnego przyciągania i 
odpychania ciał niebieskich. Wówczas praw dopodo­
bnie stanie się on praw dziw ym  królem przestworzy, 
mogąc podróżować z gwiazdy na gwiazdę.

Odkrycie młodego Tade  byłoby przeto wstępem 
do przyszłych/cudów, jakich w dzisiejszem naszem po­
jęciu mógłby dokonywać człowiek. Jed n o  tylko za ­
chodzi pytanie, jak wielką siłę odpychania można 
stworzyć.

Prawdopodobnie niewielką, a według wszelkiego
przypuszczenia nie dosyć potężną, aby p rzy  jej pomo­
cy „zbliska gwiazdom zaglądać w oczy“ —  jak powia­
da poeta. Udowodnił to już Dr. Sergius P. Grace, wi­
ceprezydent laboratorjów kom panji telefonicznej Bell 
w Nowym Yorku. Dr. G race używa do swych ekspery­
mentów stali kobaltowej, k tó ra  się najlepiej poddaje  
supermagnetyzacji.  Biorąc dwa kaw ałki tej stali, Dr. 
G race używa do swych eksperymentów stali kobalto­
wej, k tó ra  się najlepiej poddaje  supermagnetyzacji.  
Biorąc dwa kaw ałki tej stali, Dr. G race po ich magne- 
tyzowaniu do najwyższego napięcia, uk łada je jeden 
ponad  drugim biegunami o magnetyzmie dodatnim z 
tą różnicą, że kaw ałek dolny jest w obramowaniu drze- 
wnem. Skoro Dr. G race podniesie rękę od górnego 
kaw ałka stali kobaltowej, siłą odpychającą  kaw ałka 
dolnego górny kaw ałek  stali zawiśnie w powietrzu. 
Niewiadomem jest, rzecz natura lna, czy wynalaz. m ło­
dego Anglika opiera się na  tych właśnie a nie innych 
właściwościach magnetyzmu, ale już eksperymenty 
Dra G race dowodzą, że człowiek jest w stanie u ja rz ­
mić i do swych posług zastosować nową dla nas siłę 
przyrody, a mianowicie silę odpychania. Znała tę ta-
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D zis ie jsza  ludzkość, w d a rłszy  się w  ta jn ik i p rz y ro d y , 
w y k o rz y s tu je  je j cuda d la  p o ż y tk u  w szystk ich , a nie 
ty lk o  d la  u p rzyw ile jo w a n ych  jednostek. To  też c a ły  
św ia t d z is ie jszy  z ogrom nem  za in teresow aniem  p rz y ­
ją ł  w iadom ość londyńską, gdyż u ja rzm ien ie  przez 
cz łow ieka  s ił odpycha jących  czy im  podobnych pchnę­
ło b y  naszą ludzkość na nowe to ry  ro zw o ju  o następ­
stw ach na raz ie  w p ros t n ieob licza lnych .

Życie n ie jed no k ro tn ie  w ykaza ło , że poezja  od- 
daw na w yp rz e d z iła  naukę. Powszechnie w iadom ą jest 
rzeczą, że J u lju s z  V e rne  p ie rw szy  op isa ł w  jedne j ze 
swych pow ieści łódź  podwodną, p raw ie  taką, jaka  dziś 
is tn ie je  i dobrze fu n kc jo n u je . G dy  do n iedaw na w sze l­
k ie  w y p ra w y  naukow e d la  badań geograficznych, geo­
log icznych, m eteoro log icznych  i e tnogra ficznych  odby­
w a ły  się częściowo autom ob ilam i, ka raw anam i i  aero­
p lanam i, obecnie p la n u je  się pod róż do sfer podb iegu­
now ych w ło d z i podw odne j. Celem  p od ró ży  ma być 
zebran ie  w iadom ości, odnoszących się do p rądów  m o r­
skich, życ ia  podwodnego i chem ji. U czony A n g lik  są­
dzi, że podróż pod p ow ie rzchn ią  lodów  n ie  jes t tak 
niebezpieczną, ja k  się w yda je . Z resztą  ma on nieco 
ra c ji, w iadom ą wszak rzeczą jest, że podczas w o jn y  
św ia tow e j łodz ie  podwodne na wodach ska nd yna w ­
skich  i fiń sk ich  bardzo często p ły n ę ły  bez żadnej szko ­
dy d la  siebie pod lodem .

W szyscy zgodzić się z tern m usim y, że p rzew aż­
nie p ie rw sza  m yś l ro d z i się w  g łow ie  gen ja lnego poety, 
a lbo  filo zo fa , a późn ie j dop ie ro  p rze ra b ia  ją  i nada je  
je j żyw ą fo rm ę in n y  genjusz chem ik, fiz y k , albo tech­
n ik . W y n ik a  stąd wniosek, ze na leży  uszanować fa n ­
ta z ję  poetów  i m yś lic ie li, pon iew aż nie można zgóry 
p rzew idz ieć , k tó ry  z tych  fan tas tycznych  pom ys łów  
nie zaw ie ra  w  sobie z ia rna  p ra w d y  naukow ej.

G d y  przed la ty  przeszło  ośm dziesięciu p isa ł M ic ­
k iew icz , że k iedyś będą w N ow ym  J o rk u  ludz ie  s łu ­
chać w  teatrze  óperę śp iewaną w  P a ryżu  i p rzy te m  
będą w idz ieć  na ekran ie  porusza jących  się a rtys tów , 
św ia t z a p a try w a ł się sceptyczn ie  na fa n taz ję  gen ju - 
sza. D ziś ż y je m y  w okresie  zdobycia  w iększych  od­
leg łośc i d la  ce lów  p rzen ies ien ia  dźw ięków . W  osta tn im  
dn iu  ubiegłego m iesiąca A m e ry k a  i A u s tra l ja  godzinę 
ro z m a w ia ły  przez ra d jo . K ilk u n a s tu  d z ie nn ika rzy  z 
obydw óch części św iata  rozm aw ia ło  p rzez ra d jo fo n  o 
e lekc jach  w odnośnych k ra ja c h . F a le  u le g a ły  w p ra w ­
dzie p rze ryw an iom , lecz naogół uda ło  się p row adz ić  
rozm owę.

*
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niesienia na  odległość obrazu poruszających  się a r ty ­
stów. Czy myśl ta rzeczywiście pozostała w świecie 
fan tazji?  Nie. Na pomoc przysz ły  tutaj ostatnie po­
stępy w dziedzinie telewizji. Oryginalna myśl F r i tz ‘a 
Reiner a, kapelm istrza wiellciej orkiestry  symfonicznej 

w C ncinnatti w A m eryce dokończyła dzieła.
Telewizja okazuje się pomocną p rzy  wykonaniu 

M a h le ra  Symfonji Nr. 2 , k tóra  wymaga, w celu z u ­
pełnego osiągnięcia wrażenia dwóch orkiestr: większa 
zna jdu je  się na sali koncertowej, podczas gdy m niej­
sza, schowana w jednem  z przyległych pomieszczeń, 
winna słabo odpowiadać z oddali w pewnych m om en­
tach. Dotychczas urządzano  się w ten sposób, źe d y ­
rygent małej orkiestry obserwował p. R einer‘a przez 
otwór, wywiercony w ścianie i w pewnym momencie 
daw ał odpowiedni znak swej orkiestrze.

Obecnie telewizja uprościła zadanie. W  sali, mie­
szczącej małą orkiestrę, będzie ustawiony ekran, na 
k tóry  fale rad jow e rzucą obraz głównego dyrygenta, 
pozw alając wykonawcom akom panjam entu  ściśle p rz y ­
stosować się do tempa utworu, wykonywanego przez 
główną orkiestrę.

W  ten sposób jeden kapelm istrz będzie właściwie 
prowadził cbie orkiestry.

W spominaliśmy o postępach telewizji ze wzglę­
du na to, że ten nowy dział nauki stanowi ostatnio 
główny tem at pism technicznych całego świata. Do­
świadczenia, dokonane przez wynalazców, w prow a­
d za ją  w zdumienie obecnych i wywołują praw dziwą 
sensację w świecie naukowym. J a k  daleko posunęły  
się postępy w tej dziedzinie, świadczyć może fakt 
urzeczywistnienia tea tru  telewizyjnego.

Ostatnio naczelny inżynier wielkiej amerykańskiej 
wytwórni General Electric Company, dr, A lexander-  
son, zaprosił  do swego labora torjum  większe grono 
uczonych i radjotechników  na pierwsze, jak dotych­
czas, przedstawienie tea tru  telewizyjnego. T ea tr  te ­
lewizyjny dra A lexandersona, to spry tne połączenie 
ra d ja  z telewizją. Na rozwieszonem w laboratorjum  
płótnie ujrzeli zaproszeni goście postacie dwóch ak to ­
rów, odgrywających jednoaktową sztukę kryminalną, 
oraz usłyszeli ich głos. Przeniesienie g ry  i głosów a k ­
torskich odbywało się w tern doświadcz, na  p rzes trze ­
ni ó kim., przyczem, choć głosy gra jących  były  dość 
wyraźne, to jednakże sylwetki ich nie były dość wy­
raźne i ostre. W ynalazca  rokuję  sobie jednak wiel­
kie nadzieje, że w niedługim czasie będzie można rów­
nież i kolorowe obrazy nadaw ać drogą telewizji, a 
więc każdy  rad josłuchacz na rozwieszonym w domu 
ekranie u jrzy  przedstaw ienie tea tra lne  w jego b a r ­
wach natura lnych, a widząc wyraźnie aktorów  i ca łą  
scenę, słyszeć będzie równocześnie ich głos. Czy p rze ­
powiednia ta się sprawdzi, okaże przyszłość.

Nic nowego pod słońcem, wołamy wciąż, czyta jąc  
coraz to nowsze wiadomości o gigantycznych nieraz

zdobyczach genjuszu ludzkiego. P rzeg lądając  codzien­
ną prasę, napotykam y na poniższe wiadomości, same 
o sobie mówiące.

Drobne wiadomości ze świata filmu donoszą, że 
film dźwiękowy w Rosji zyskuje coraz większe zainte­
resowanie. Inżynier Szorin ma zadem onstrować w L e­
ningradzie swój fiim z zastosowanym nowym w yna­
lazkiem, k tó ry  podobno doskonale funkcjonuje.

*

Przechodzimy mimo wiadomości o nadaw aniu  
obrazów. Nie zastanawia nikogo, że stac ja  wiedeńska 
n ad a je  od pewnego czasu codziennie po koncercie 
wieczornym, t. zn. po godz. 23 obrazy, k tóre odbierać 
mogą wszyscy, posiadający  spec ja lne  ap a ra ty  „tele­
wizyjne . Obecnie również s tac ja  Kónigswusterhausen 
na fali 1640 m. rozpoczyna nadaw anie  obrazów.

Oto drobne wzmianki reporterskie. N auka wy­
przedza życie i da je  mu s ta ły  i trw ały  kierunek do 
chwili, gdy nowy genjusz zwróci je z dawnej drogi na 
nową. W  sumie te zwroty są  etapami, stacjami głó- 
wnemi w pochodzie człowieka do doskonałości.

Inż. M. Rzącki.

Automatyczne przewietrzanie nowocześnie urządzonych wartztatów 
i fabryk

Jed n y m  z najw ażniejszych w arunków  rac jonalne­
go ukształtow ania p racy  w w arsz ta tach  fabrycznych 
jest ustalenie odpowiedniej tem pera tu ry  i dobrej wen­
tylacji. Spraw a ta jest nietylko ważną ze względu na 
zdrowotność osób zna jdu jących  się w pomieszczeniu 
źle przewietrzanem, ale  i ze względu na u trudnianą 
w nich pracę,
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Spraw a ogrzewania hal i w arsztatów  posiada zna­
czenie jedynie w porze zimowej, podczas gdy w enty­
lacja  tych pomieszczeń ak tualną  jest n ieprzerw anie 
przez cały okres trwania pracy. Dlatego też pozosta­
wiając kw estję  ogrzewania hal do omówienia na innem 
miejscu, poruszym y narazie  sp raw ę wentylacji, bio­
rąc  pod  uwagę, że nowoczesne m etody organizacji pra*



 j ,  — .korzystniej jest dbać o świeże powie-
trze w pomieszczeniach pracy oraz usuwać szkodliwe 
opary i gazy natychmiast po ich powstaniu i w ten spo­
sób podnieść wydajność pracy, aniżeli przez zły stan 
sanitarny warsztatów wywołać zmniejszenie zdolności 
produkcyjnej o 10—20 proc.

Z powyższego wynika, że kwestja instalacji prze­
wietrzania należy do zagadnień produkcyjnych i jedy­
nie pod tym kątem widzenia dążyć należy do utrzyma­
nia czystego powietrza w pomieszczeniach warsztato­
wych, halach montażowych itp,

Specjalne urządzenia przewietrzające nie są już 
dziś rzadkością. Jedyną ujemną ich cechą jest skom­
plikowane działanie wywołujące uszkodzenie instala­
cji, co znowu pociąga za sobą ciągle zatrzymywanie 
ich funkcjonowania. Pozatem w okresie, gd\ tempera­
tura na dworze jest dość wysoką, koniecznem jest dla 
osiągnięcia skutecznej wentylacji posiłkowanie się 
siłą mechaniczną, przy pomocy której wywołuje się 
ruch powietrza w odpowiednio ułożonych kanałach. W 
większości wypadków posiłkujemy się wtedy wenty­
latorami, poruszanemi silnikami elektrycznemi, których 
napęd jest dość kosztowny.

W ostatnich czasach wielkie rozpowszechnienie 
znalazło urządzenie przewietrzające, dające automaty­
czne oczyszczanie powietrza bez przerwy.

Instalacja ta  nie wymaga specjalnej obsługi i dzię­
ki swemu prostemu wykonaniu może być zastosowana 
dla wszelkich wymagań pracy fabrycznej.

Rys. 1.

Rys. 1 przedstawia hale warsztatowe zaopatrzone 
w całą sieć aparatów wentylacyjnych, które nadzwy­
czaj skutecznie przewietrzają pomieszczenia pracy.

Działanie tych aparatów oparte jest na wykorzy­
staniu wiatru, którym bezpłatnie w dowolnej ilości 
rozporządzamy. Zupełny spokój powietrza jest w na­
szych warunkach rzadko spotykany, zaś czułość apa ­
ratu wprawia go w ruch przy najlżejszej nawet sile 
wiatru, wywołując przez odpowiednie ssanie próżnię, 
dającą asumpt nagromadzonemu w kanałach powie­
trzu do ujścia na zewnątrz, tem samem wessanie no­
wej ilości zanieczyszczonego powietrza. Działanie 
aparatu jest tem skuteczniejsze, im siła wiatru jest 
znaczniejszą.

Jak  dalece aparaty te wywołują swoje działanie, 
uwydatnia się z poniższej tabelki, ułożonej na zasa­
dzie przeprowadzonych badań składu powietrza w po­
mieszczeniach, posiadających urządzenia wyciągowe- 
ssące .

Rodzaj badania
Kierunek

wiatru-w od­
niesieniu do 

poziomu

II ość wydalonego powletna w m3 przy

szybkości wiatru na sek.
3 m 4 m 5 m 6 m

Rura wentylacyjna ±  o 1.59 1.59 I 1.59 1.60
bez wieńca +  45 1.52 1.54 j 150 1.47

Trwale wbudowana ±  0 12 00 16.80 21 56 26.35
nasada wentylacyjna +  45 12.20 162 0 20 27 24.30

Poza znacznem działaniem ssącem, wskazuje ró­
wnież powyższa tabelka, że działanie siły wiatru bez 
nasady pozostaje bez wpływu na siłę ssania, podczas 
gdy przez jego ustawienie uzyskujemy dwukrotne 
działanie siły wiatru, gdy takowa wzrasta z 3 na 6 
m sek. Bardzo korzystną cechą tych urządzeń jest ich 
spokojna praca, nie wywołująca hałasu, jaki przewa­
żnie powstaje przy pracy wentylatora.

Rys. 2. Rys. 3.

Rys. 2 przedstawia najprostsze zastosowanie urzą­
dzenia ssącego z klapą dławiącą. Wykonanie to n a ­
daje się specjalnie dla fabryk, stajni i takich budyn­
ków, w których regulacja powietrza konieczną jest ze 
względu na utrzymanie ciepła na odpowiednim pozio­
mie.

Rys. 3 przedstawia natomiast zastosowanie nasa­
dy ssącej dla wyciągu oparów, wyziewów, czadu itp. 
Nasady te wbudowane są szczególnie w chemicznych 
fabrykach, blacharniach, farbiarniach, kuźniach i w 
takich pomieszczeniach, gdzie zbiera się dym, pył itp.

Zainteresowanym firmom Redakcja udzieli wy­
czerpujących informacyj, dotyczących wykonania kon­
strukcyjnego. Rz-ki.

POMPY rodząju
do zapędu ręcznego, mane- 
tem  1 mechanicznego, do 
studzien zwykłych 1 głębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych i artezyjskich 5787

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Ł a z a rs k a  30
Nr te ł. 60-42 Rok zał. 1893 

Fabryka pomp I p rzedsięb io rs tw o  
wiercenia  s tudz ien

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr 46.

1885



DZIAŁ AUTOMOBILOWY
Przewrót w automobiiiźmie

W ęgiel drzewny miast benzyny.
Syndykat Handlowy w W arszawie, jako przedstaw iciel­

stwo na Polskę francuskiej fabryki samochodowej „Pau- 
hard  e t L evassor“ urządził ciekawą dem onstrację sam o­
chodu ciężarowego, pracującego na w ęglu drzewnym za­
m iast na, bezynie.

Dem onstrowano 3-tonnowy samochód ze zwykłym m o­
torem , do którego  doprowadzony był gaz w ytw arzany u. 
w ęgla drzewnego bezpośrednio, z pominięciem k arb u ra to ra  
G az ten w ytw arzany jest w zbiorniku (kotle), zn a jd u ją ­
cym eię z praw ej strony  od siedzenia, szofera, jest to 
jakby zwykły piec, w którym  spalany węgiel drzewny, 
a ga,z, wydzielający się przytem  o tem peraturze 700 stopni, 
przechodzi do- filtru , k tó ry  oczyszcza go od wszelkich 
osadów, mogących zanieczyścić m otor.

Z tego f il tru  przechodzi gaz, już znacznie ochłodzony, 
bo tylko o tem peraturze 100 stopni, do m otoru  bez po­
średnictw a k arb u ra to ra , przytem  po drodze zostaje od ­
powiednio zm ieszany z pow ietrzem . Ze w zględu na, w ielką 
oszczędność paliwa,, oraz możność zastąpienia benzyny w 
autom obiiiźm ie ciężarowym przez m aterja ł, k tó ry  nie grozi 
nam wyczerpaniem, nowy ten sposób zasługuje na duże 
uznanie.

Jedynem  zastrzeżeniem , k tó re  utrudnia, posługiwanie

się węglem drzewnym, zam iast benzyną jest konieczność 
s tra ty  około 10— 15 m inu t na rozpalenie k o tła  przy pomocy 
miechu, gdyż dopiero w tedy możemy się posługiwać g a ­
zem. M otor w porównaniu do siły, jak ą  wydaje przy  
napędzie benzynowym, jest o 25 proc. słabszym , ponieważ 
jednak węgiel drzewny kalku lu je się 5 do 6 razy taniej od 
benzyny, przeto i tak  instalacja takiego k o tła  znacznie 
się opłaca,, zwłaszcza, że nie w ym aga to żadnych p rze­
róbek w  m otorze. F iltr , k tó ry  oczyszcza otrzymjany 
gaz, może pracować bez wymiany na 3—4.000 kim., a, 
zbiornik na- węgiel drzewny pozw ala na zabranie zapasu 
paliwa, na 600 — 700 kim . drogi.

A rm  ja francuska, k tó ra  oddaw na posługuje się tern 
paliwem, pragnąc zaoszczędzić czas i niewygody, spow o­
dowane koniecznością s tra ty  10 m inu t na rozpalenie k o tła  
stosuje jako dodatek m ały zbiornik benzyny, k tó rą  przy 
pomocy k arb u ra to ra  porusza z początku m otor, aby później 
przejść na gaz.

Cena takich  samochodów firm y „P anhard  e t Levassor" 
wynosi około 4.000 doi., t. j. tyle, ile kosz tu ją  inne sa ­
mochody ciężarowe tego samego gatunku , a poruszane ben­
zyną. Pokazem interesow ały się bardzo sfery wojskowe 
z dowódcą w ojsk samochodowych na, czele.

Towarzystwo Budowy Samochodów „As“ w Warszawie
W  chwili gdy całe społeczeństwo żywo interesuje! 

się spraw ą naszego ujemnego bilansu handlowego, w chwili 
gdy rozszerza się akcja samowystarczalności gospodarczej, 
należy z zadowoleniem podkreślić rozw ijanie się placówki, 
k tó ra  pow stała przed rokiem dla budowy samochodów! 
w Polsoe.

N a czele Tow. ,,A s“ sto i jego w łaściciel p. Ja n  
Laski, k tó ry  postaw ił sobie za cel ustalenie praktyczne 
najlepszego d la  nas samochodu osobowego i pótciężaro- 
wego (t. zw. vo itu re  de livraison). W  ciągu pierwszego 
roku w yprodukow ano 40 wozów, w  k tó rych  użyto silników  
francuskiego Tow arzystw a ,,C hapuis-D ornier“ , k ładąc cały 
nacisk na stw orzenie podwozia odpowiedniego na nasze 
drogi. Że praca ta  dała  korzystne rezu lta ty  świadczy 
najlepiej fak t, iż dotąd nie było żadnego w ypadku zepsu­
cia się, mimo, że 25 samochodów kursu je  jako taksów ki. 
Surowiec pochodzi z H u ty  Bankowej i dow iódł praktycznie, 
że. je s t wysokiego g-atunku.

Obecnie opracowano już typ  silnika, k tó ry  fabryka sam a 
będzie w yrabiać. Będzie to więc samochód polski w s tu  
procentach.

Niemniej obecnie już 80 proc. samochbdow jest pocho­
dzenia krajow ego. Silniki krajow e będą o sile 10 koni 
(fiskalnych), ,a. produkcja w pierwszym roku wynosić bę­
dzie 10-—15 wozów miesięcznie, co dla na,s!zej młodej w y­
twórczości jest ważnym krokiem  naprzód.

Rzeczą godną podkreślenia je s t fak t, że Tow. Bud. 
Sam. „A s“ stw orzyw szy wóz specjalnie opracowany na 
polskie drogi zdołało skalkulow ać cenę przystępną, nie 
w yższą od ceny samochodów zagranicznych tej samej klasy. 
D o n id z i to niezbicie, że przem ysł samochodowy w Polsce 
ma duże pole rozw oju. T aksów ki 5-cio osobowe ,,A s‘‘ 
w ykonane bardzo s ta rann ie  i  estetycznie o sile 6/17 koni, 
zużywające 6 I tr. benzyny na, 103 kim. kosztu ją około 
11.500 zł., a półciężagowy wóz półtonuy kosztu je około
11.Ono zł.

Angielski przemysł samochodowy
Samochody angielskie zyskały  sobie już prawo obyw atel- | 

stw a na całym  świecie. W ielka ekspansja przemysłu auto­
mobilowego angielskiego ma swe podstaw y n,ie tylko w potę­
dze mocarstwowej W ielkiej Brytanii, obejmującej swemi w pły­
wami połitycznemi i gospodarczemi w szystkie części świata, 
ale też w specyficznych wartościach, któremi odznaczaj* się 
w szystkie prawie samochody angielskie.

1

Pierw szym  plusem każdego samochodu jest mocna jego 
budowa, a o budowie tej stanowią w pierwszym rzędzie: gatu­
nek użytego surowca i staranność wykończenia.

S ‘al angielska nie m a sobie równej na całym świecie. eoli - 
dność angielska jest również przysłowiową, cóż więc dziwne­
go, że w szystkie w yroby przem ysłu angielskiego samochodo­
wego, od wozów najdroższych począwszy, a na najtańszych



Bkończywazy, wyróżniaj* się .fK i*t*-w *w »w i sw»wi w«rt«- 

ściami.

Jak to już zaznaczyliśmy na początku, ekspansja samo­
chodów angielskich jest w yją tkow o silna. Najlepszym mierni­
kiem tej ekspansji 'jest w ie lki rozkw it jaki osiągnęły w ciągu 
lat ostatnich największe zakłady angielskie z tej dziedziny 
przemysłu, a mianowicie fabryki samochodów osobowych

. Morris Motors“ Oowiwr-Oiiorei i w «e*w
Morris Commercial" Soho-Birmingihara.

Produkcja wozów osobowych Morris jest cyfrowo naj;- 
większą w Europie i dorównuje produkcji bardzo poważnych 
firm  amerykańskich. M iarą rozwoju fabryki M orris Commet- 
cial może być fakt rozszerzenia zakresu działalności przez roz­
poczęcie produkcji szeregu wozów specjalnych, między iirne- 
nti słynnych moTrisowskich „6-0 koł»weów“ .

Pojęcie zbytku
N a w ią z u ją c  do aktua lnego a r ty k u łu  „Sam ochód 

p r z e d m io te m  z b y tk u '1, zaw artego w  n r . 50-tym  „R y n k u  
M eta low ego i  M aszynow ego", mam możność p rzedstaw ić nie 
m n ie j w y ra z is te  dz iw o tyczące row erów .

D o tąd  naukow e pojęcie zb y tk u  (LuXus.i niczem nie 
zostało przeistoczone. Można, naw et zauważyć, że 
tempo obecnego życ ia  sta je  og ran icza zakres z b y tk u . N ie  
zamąciła, naw e t tego prostego po jęcia  ustaw a o tyna- 
cziasówem u re gu low an iu  finansów  kom una lnych z U .  8. 
23. (D z. U s t. poz. 747), k tó ra  w  a rt. 20 i  21 bez w p ro w a ­
dzenia zasadniczych inow acy j up ra w n ia  ty lk o  w ładze k o ­
m unalne do opodatkow ania  p rzedm io tów  z b y tku .

W obec tego n iem o ż liw a  je s t „ in te rp re ta c ja  , k tó - 
raby w  cytow anych a r ty k u ła c h  ustaw y d o pa tryw a ła  się 
opodatkow ania  p rzedm io tów  i  to  tn ie  n iezby tkow nych . ISm  
czasem dz ie je  się inacze j.

R zeczyw istość kroczy sw o ją  drogą, a „p ra k ty k a "  swoją- 
S ku te k  ty lk o  ten, że u rą ga ją  sobie w za jem nie .

N ik t  nie zaprzeczy, że row er ta,kże może być zbyt 
kiern i  ja ko  ta k i może być opodatkow any. Inn a  rzecz 
na tom iast, gdy rzem ieś ln ik  ze w zg lędu  na rodzaj i  pow o­
łan ie  swego za,wodu m usi w ykonyw ać pracę na m ie jscu

zamieszkania każdorazowego pracodawcy i w tym  celu 
do ź ród e ł pracy od leg łych  do 2 0 -tu  i  w ięcej k im . uda je  
się rowerem , zabierając przytem  ciężar narzędzi.

Że row er w  ta k im  w yp ad ku  nie jes t zbytkow nym , nie ,u- 
lega w  żadnem państw ie  k u ltu ra ln e m  dysku s ji, a pon ie­
waż wspom niana ustaw a nie odnosi się do p rzedm io ­
tó w  n iezby tkow nych , przeto ta k i rower_ opodatkow an iu  

nie podlega.
„S ta tu ty  „o  sam oistnym  poda tku  kom una lnym  0d po ­

siadania p rzedm io tów  z b y tk u " ,  wydane na jeden w zó r 
przez w ładze  kom unalne, n ie ty lk o  w  samym ty tu le , lecz 
w z d łu ż  i  wszerz t r a k tu ją  o przedm io tach z b y tku , a po 
zatem zos ta ły  wydane z w yraźnem  powołan iem  się 11a 
cytowane a r ty k u ły  us ta w y . C a ły  m a te r ja ł nie dotyczy za­
tem  byna jm n ie j p rzedm io tów  n iezby tkow nych . N ies te ty , na, 
naszej „g le b ie "  spo tykam y k w ia tk i zgo ła niespodziewane 
Z n a le ź li się „ in te rp re ta to rz y "  k tó rz y  tw ie rdzą , że opo­
da tkow a n iu  podlega także row er, choćby s łu ż y ł d la  w yżej 
określonego celu, b o ....i w  tym  w yp ad ku  s łu ży  do osobistego, 
u ż y tk u  posiadacza. —  N a tom ias t zupe łn ie  w ygodn ie  za 
pom inają o tom, że słowa, te są ty lk o  log icznem  i  ko - 
niecznem postanow ieniem , bo samo posiadanie p rzedm io tu

Szlifowanie cylindrów
od m otorów  sam ochodowych, sam olotow ych i traktorow ych od 30 do 
203 m 'm  średnicy z  1/100 m /m  dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej specjalnej m aszynie do szlifowania cy lindrów  szw ajcaiskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej now ej specjalnej m aszynie do szlifow ania w ałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z  tooo nPm dokładnością wszelkich  
rozm iarów  od m otorów samochodowych, sam olotowych i traktorow ych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

do 150 m/m średnicyw  wszelkich  
rozmiarach

R. GUNSCH
P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38 *

B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  n a . R y c z e n i e .

Tłoki żeliwne 
Tłoki aluminiowe
Pierścienie tłokowe do 150 m /m  średnicy 

^  * t)ol̂ O W2
stal chrom nlklow a, cem entow ane i szlifow ane z UlOO m/m dokładn. 

Zawory z wysokowartośclowej stali chrom niklow ej.

D O S T A R C Z A  

S Z Y B K O  —  P R E C Y Z Y J N IE  —  T A N IO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce.

MOTORY
Telefon nr. 3928
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łkrtfcoT!»«is« k u  i w w  •  abytkowuciei, by
*»can* bąki przedm iot z tego ty tu łu  opodatkować. Słowa 
ta m'oina zatem interpretować ty lko  w zakresie przed­
m iotów  zbytku, a nie można, ich rozciągać na przedmioty 
istotnie niezbytkowne, k tó rych  ustawa nie dotyczy, gdyż 
żadna, in terpretacja nie może wychodzić pom widoczne 
ramy ustawy.

Gdyby m iało być inaczej, natenczas pocóż ustawa sta­
now i o przedmiotach zbytku? —  mogłaby ty lko  zezwalać 
na opodatkowanie przedm iotów jako takich, a w ys ta r­
czyłoby ty lko , czy służą do osobistego użytku .

N ie możnaby przecież w takim  wypadku, gdzie u 
stawa dotyczyłaby opodatkowania okien frontow ych siu 
żących do osobistego użytku  lokatora, interpretować u- 
stawy także na okna niefrontowe i  opierać się na takiem 
,,rozum owaniu", że i one służą do osobistego użytku .

Ustawa jest nawet elementarnie jasna. Zasada, że 
ty lko  istotnie zbytkowne przedm ioty mają byc opodatko 
wane, nie jest niczem naruszona — przeciwnie, słowa po­
wyższe, stanowiące ,, o osobistym u ż y tk u " ograniczają 
nawet możliwość opodatkowania wszystkich przedm iotów 
zbytkownych.

Można sobie wyobrazić, do jakiego dziwactwa doszłoby, 
gdyby nie is tn ia ł ten jedyny wym óg ,,osobistego u ży tku ". 
Opodatkowanoby w tak im  razie masowo wszelkie przed­
m ioty zbytkowne w magazynach powodując kompletne 
bankructwo n ie ty lko  kupieetwa, ale samych fab ryk. W ów ­
czas wystarczałoby bomem ty lko , iż  są posiadaczami przed­
m iotów  zbytkownych.

W łaśnie dlatego ustawa stwarza wyraźną granicę, u 
prawniając ty lko  do opodatkowania tak ich  przedm iotów 
zbytku, k tó re  „s łużą  do osobistego u ży tku ", nie zalicza 
jąc przez to bynajmniej przedm iotów niezby tkow nych .

Ponieważ błędne pojmowanie najprostszych zasad życia co 
dziennego ośmiesza nasze stosunki wewnętrzne, przeto n a j­
wyższy czas, by miarodajne czynniki zażegnały ten stan 
rzeczy. S-ki.

Deszcze jedna krajowa montownia sa­
mochodów

Jak się dowiadujemy, w miesiącu grudniu 1928 r. rozpoczę­
ła pracę specjalnia. montownia znakomitych samochodów Hud­
son i Essex, które j zadaniem będzie montowanie wozów prze­
znaczonych na rynek polski.

Zalety wozów Hudson i Essex są doskonale znane szero­
kim masom automobikstów całego świata.

Montowanie wozów tych w kraju umożliw i rekordowe ob­
niżenie ich ceny przy zachowaniu wszystkich tymczasowych 
znakomitych ich zalet.

N iewątpliw ie popularny zagranicą essexowski „Super six“  
zdobędzie sobie w n ied ług im  czasie należne powodzenie i  na 
rynku polskim.

Rozwój automobilizmu w Warszawie
W  m . październiku r. b. zarejestrowano w  W arszawie 

ogółem 192 samochody, z czego 36 osobowych-prywa,tnych, 
93 dorożki, 6 - autobusów, 35 ciężarowych, zw ykłych i  10 
specjalnych (dla, m ag istra tu) oraz 12 m otocykli. N a  p ie rw ­
sze miejsce wysunęła się fabryka C hevro le t‘ów, k tó re j 50 
wozów zarejestrowano w  tymże miesiącu. D rug ie  miejsce 
za jm ują : R ugby z 17-ma maszynami, dalej Renaudt z 14-ma 
wozami, Ford z 13 wozami i  Ta tra  z 10 samochodami. N a ­
stępnie idą Peugeot, M orris , Unie i  inne.

Produkcja Forda
W edług inform acyj prasy amerykańskiej Ford produ 

kuje dziennie w  obecnej c h w ili 6.435 wozów. Zarząd fa ­
b ryk i przew iduje, że produkcja przyszłego roku w yn iw i#  o 
koło 2 m il j .  woaów

Głogowski & Syn
właśc.: Inż. Leon Czarlinski

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław Brodnica (Pmn)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe $

LEON CZARLIN/KI
S k ła d y  M a s z y n  R o ln ic z y c h

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
570 ’ t

Telefon nr. 3069

ROK ZAŁ. 1868
FABRYKA MASZYN, ODLEWNIA ŻELAZA i METALI 
KO I LARNIA i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y -

BIURO TECHNICZNE

DOSTARCZA M A S Z Y N Y  I A P A R A T Y  DLA:

CUKROWNI, BROWARÓW. 
SŁ0D0WNI, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby blaszane wszelk iego rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  I M E T A L I W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA.

WŁASNA IvtODELOWNIA I 6918

TELEFON NR. 16  RAWICZ
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[m ]DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH

Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy lam y nasze 

bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
ilrm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszę nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn ro l­
niczych, to nasz przemysł krajow y niema w tym względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta  gałąź przemysłu stale się podnosi 1 wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w  pierwszym rzędzie informowały.

W YD A W N . „R Y N K U  M E TA LO W EG O  I  M A SZYN O W EG O ".

Najlepsza
„M am  zamiar kup ić nową maszynę (siewnik, m ło- 

carnię, p ług lub t. p.), proszę o wskazanie m i n a jle p ­
szego typu, jego ceny i  miejsca nabycia".

O to stereotypowa form a pytania, jakie  o trzym uję  
od znajomych, lub nieznanych m i ro ln ików  w ilości 
k ilk u  lub k ilkunastu  tygodniowo.

A  na takie stereotypowe pytanie mam również 
stereotypową odpowiedź:

Maszyn najlepszych na świecie nie by ło  i nie bę­
dzie, a to  dla k ilk u  zasadniczych przyczyn.

Po pierwsze już Einstein dow iódł, że niema na 
świecie absolutów i że wszystko jest względne, a więc 
i  dziedzina maszynoznawstwa rolnego nie może pod 
tym  względem stanowić w y ją tku .

Po drugie, stare przys łow ie  mówi, że „droga b u ł­
ka za grosz, jeś li grosza niem a"; na doskonałość go­
spodarczą sk łada ją  się nie ty lko  względy techniczne, 
lecz również i finansowe, a o tych w  py tan iu  najczę­
ściej niema żadnej wzm ianki, a przecież, nie ulega 
chyba wątpliwości, że pytanie nie jest stawiane ab­
strakcy jn ie , lecz całkow icie realnie, to znaczy za­
m iarem kupna maszyny.

Po trzecie, rzadko k tó ra  maszyna w ykonyw a tak 
nieskom plikowaną pracę, ażeby by ła  niezależna od lo ­
ka lnych warunków gospodarstwa; nawet typ sieczkar­
n i lub parn ika  może być bardzie j lub m niej dostoso­
wany do potrzeb danego gospodarstwa, nie mówiąc 
już o m łocarniach, siewnikacb, «.:ągówkach itp .

A le  poza temi trzema przyczynam i, k tóre  znają 
wszyscy, s taw ia jący pytanie o „na jlepsze j maszynie", 
is tn ie je  jeszcze jedna przyczyna, zazwyczaj albo ca ł­
kow icie nieznana albo też nienależycie doceniana. Oto 
stw ie rdzić  należy, że praw ie żaden z czynników  go­
spodarczych, od k tó rych  zależy w ybór maszyny, nie 
jest sta ły, lecz przeciwnie ulega stałe;, choć czasami 
bardzo powolnej ew o luc ji; zm ien 'a ją  się stale w arunki 
ekonomiczne, zm ienia ją się m etody up raw y roślin  i ho­
dow li inwentarza, zmienia się n ie ty lko  stopień wyna- 
wożenia ro li, lecz również i stan je j k u ltu ry  s tru k tu ra l­
nej, zm ienia się nawet k lim a t i  n ie ty k o  „k lim a t gle­
by", lecz również i  k lim a t w  znaczeniu ogólnem; a 
jeślibyśm y nawet zna leźli gospodarstwo, w  którem  
większość tych czynników  niezmiennie pozostaje na 
tym  samym poziomie, to musielibyśmy powiedzieć, że 
jest to gospodarstwo zacofane, nie idące za postępem 
ogólnym. Fakt, że wszelkie stosunki-rolnicze stale u le­
gają zmianom, i  to  przeważnie w k ie runku  ich  popra­
wy, nie jest ani należycie zrozumiany, ani też um ie­
ję tn ie  uwzględniany przez sfery rolnicze, a nie może 
on podlegać żadnej w ątp liw ości; w ystarczy postawić 
pierwszemu lepszemu ze starszych ro ln ików  szereg 
pytań, odnoszących się do dawnych czasów, ażeby

maszyna
stw ierdzić te o lbrzym ie różnice, jakie  zaszły w  ciągu 
25— 30 lat. N ie trudno np. przekonać się, że gospodar­
stwo, rozporządzające obecnie w ie lk im  garniturem  
m łocarnianym , jeszcze 30 la t temu zadowala ło się ma­
łą  dwukonną m łocarenką; że w innem gospodarstwie, 
posiadającem obecnie dwie lub trzy  ciągówki, albo 
p ług parowy, la t temu 30 pracow ały „z  powodzeniem" 
starodawne rad ła  drewniane; że jeszcze gdzieindziej 
pracowały, n ie tak dawno, nieznane już  m łodszym  ro l­
n ikom  tró jra d ła  Oszmiańca, choć obecnie dyskutu je  
się tam  nad wyższością systemu dźwigniowego, lub 
równogłębokowego w  budowie w ielorzędowych w y- 
pielaczy. A  jeszcze w  innem  gospodarstwie, k tó re  do 
niedawna „tonę ło  w błocie i produkow ało jedynie sito­
wie i tu rzyce", obecnie po wydrenowaniu „ro la  zmie­
n iła  się nie do poznania".

Nawet w stosunku do na jbardzie j zacofanych go­
spodarstw w łościańskich trzeba stw ierdzić stałą zm ia­
nę i ewolucję. Czyż wprowadzenie bron sprężynowych 
lub ostatnio siewników rzędowych n ie świadczy n a jle ­
p ie j o postępie, ja k i d o ta rł i  do tych  gospodarstw?

A le  jeś li w  odstępie 25— 30 la t w idz im y tak  znacz­
ne i rzucające się w  oczy różnice, to n ietrudno stw ier­
dzić również, że różnice te nie w yskoczyły bynajm nie j 
jak  starogrecki „Deus ex machina", lecz z ja w ia ły  się 
stopniowo, będąc same przejawem  i skutkiem  długo­
trwałego procesu ewolucyjnego, a jednocześnie po­
czątkiem  i powodem nowych zmian w  temże gospodar­
stwie. N iestety, bardzo m ało mamy ro ln ików , k tó rzyby 
należycie doceniali fakt, że gospodarstwo ro lne b yn a j­
m niej nie jest p rzypadkow ym  zlepkiem  niezależnych 
od siebie wzajemnie szczegółów, lecz przeciwnie za­
w iłym  splotem różnorodnych czynników, pomiędzy 
k tó rem i bardzo często nie sposób ustalić wzajemnej za­
leżności przyczynowej. A le  w łaśnie wskutek tego nad­
zw yczajnie trudno dać w łaściwą odpowiedź, nie ty lko  
już  na pytanie, k tó ra  maszyna jest najlepsza na świe­
cie, ale nawet, k tó ra  maszyna odpowiada na jlep ie j 
wymaganiom danego gospodarstwa. W szak nic ła tw ie j­
szego, jak  kupu jąc nową maszynę, postąpić w  myśl 
przysłow ia  „p rz y p ią ł kw ia tek do kożucha"; w ystarczy 
kup ić  p ług Burm estra na rolę, wymagającą drenowa­
nia, albo też nabyć najnowszy wypielacz w ielorzędo- 
wy, lub uzbroić swój siewnik w  red lice Burmestra, 
choć na po lu  perz u trudn ia  pracę pługów, ażeby ca ł­
kow icie zasłużyć na przytoczone wyżej przysłow ie! 
A  jeś li według prawa m in im um  dochodów z gospodar­
stwa zależy od tego działu, k tó ry  stoi na poziomie n a j­
niższym, to  Ibłędem kardyna lnym  będzie ześrodko- 
wać całą swoją uwagę na jednym  ty lk o  dziale i  odra- 
zu stawiać go na poziomie „na jlepszym ", choć jedno*- 
cześnie inne dz ia ły  tegoż gospodarstwa będą raz ić  za-
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cofaniem; a wskutek tego najlepszą będziemy m usieli 
nazwać tę maszynę, k tóra  na jlep ie j odpowiada nie ty l ­
ko chwilowem u poziomowi ku ltu ra lnem u danego go­
spodarstwa, lecz również i jego celowym zamierzeniom 
ew olucyjnym ! > >

A le  jeś li powyższe moje w yw ody w yg ląda ją  jak 
gdyby przys łow iow y kubeł zimnej w ody na g łow y en­
tuzjastów, chcących podnieść swe gospodarstwa na 
wyższe stopnie k u ltu ry  ro lne j, to muszę zastrzec się z 
całą stanowczością przeciwko posądzaniu mnie o takie 
zam iary. Jestem najm ocniej przekonany, że natura l- 
nem hasłem ro ln ika  musi być strawestowane hasło 

.domu Sabaudzkiego: „Semper avan ti!" „Zawsze na- 
■przód!" A le  to „nap rzód" nie powinno być bezmyśl­
nym, a wskutek tego i  bezcelowym skokiem naprzód 
w pierwszym  lepszym kierunku, lecz świadomym po­
stępem, skoordynowanym z całokształtem  zamierzem 
A  jeś li obok hasła „Semper avan ti" możemy postawić 
M ickiew iczowskie „m ierz  s iły  na zam iary a nie za­
m iary według s ił" , to dobitnie w ynika z niego koniecz­
ność uświadomienia sobie zamiarów, bez czego oby­
dwa te hasła tracą swoje znaczenie.

A  więc jaka maszyna jest najlepsza? Ta, k tóra  
odpowiada nie ty lko  warunkom  gospodarstwa, lecz i 
zamierzeniom gospodarza! A  jeś li k to  chce znaleźć do­
k ładną odpowiedź na to pytanie, musi w  niem nie ty l­
ko podać odnośne wiadomości, lecz przedewszystkiem 
uświadomić je sobie samemu. ( „R o ln ik " ) .

Stefan Biedrzycki, 
prof. Szkoły G ł. Gosp. W . w  W arszawie.

Technika smarowania maszyn 
rolniczych

Jako źródło s iły  w ro ln ic tw ie  najw iększe zastoso­
wanie posiada tra k to r z s iln ik iem  spalinowym, stoso­
wanym  n ie ty lko  jako siła pociągowa, lecz i do napędu 
wszelkiego rodza ju  maszyn roboczych. Smarowanie 
s iln ika  traktorowego wymaga specjalnej uwagi, ponie­
waż pracuje on praw ie zawsze pod w ie lk iem  obciąże­
niem, któ re  wzmaga się jeszcze podczas przezwycięża­
nia przez p ług przeszkód podczas orki.

O le j, uży ty  do smarowania, musi w każdych wa­
runkach pracy oddzielać wszystkie ocierające się czę­
ści maszyny n ieprzerwalną pow łoką smarną, Prócz 
tego musi on dokładnie doszczelniać t ło k i do ścian cy­
lind ra  dla um ożliw ienia pe łne j kom presji siln ika. 
Wreszcie, olej s łuży do odprowadzania ciepła. W arun ­
kom powyższym odpowiadać będzie o le j, k tó ry :

t .  jest produktem  wysokowartościowym,
2. posiada odpowiednie właściwości i  ciekłość, 

przystosowane do konstrukc ji,
3. wykonania i  warunków pracy s iln ika.
W ybrać w łaściw y olej można ty lko  po uwzglę­

dnieniu całego szeregu czynników, zależnych od kon­
s trukc ji, systemu smarowania, warunków p racy  etc. 
T y lk o  dokładna ich znajomość um ożliw i wybór oleju, 
odpowiedniego pod każdym  względem. Z powyższe­
go wynika, że jednego gatunku o le ju  nie można sto­
sować do wszystkich s iln ików  traktorow ych. Jest 
rzeczą zrozum iałą, że w łaściwy olej musi być we w ła ­
ściwy sposób używany. Należy zwracać uwagę, aby 
p rzy m anipulowaniu olejem  używano ty lk o  czystych 
naczyń. W ażną jest rzeczą utrzym anie właściwego 
poziomu o le ju  w karterze. Jeżeli o le ju  jest w ka rtc- 
rze za mało, może nastąpić przerwanie smarowania, 
natom iast nadm ierna ilość o le ju  może być powodem 
zanieczyszczenia świec i  w  większej ilości osadów wę­
glowych w  cylindrze.
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Wszelkie części zapasowe, wirówek 
do mleka do fabrykatów:

Alfa - Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1 - 3 ,  Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Goricke 
Flott 
Westfalia
poleca po znanych niskich cenach i natychm iastow ą dostawa.

i
i

| Cenniki wysyła się na żądanie
bezpłatnie I |

„CENTRYFUGA"
Fabryka przyborów do wirówek 
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niż do k ia p la  słom)
na ściółkę

praM yczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

M o l a  Plugdw Parowych 1:1 FaDrylia lllnyo
Poznań, św . W awrzyńca 3 6 . T e le fon  6117 i 6 9 5 0  i
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,,Claas Patent* 
siewnik nawozowy

p r z e w y ż s z a  z n a c z n ie  s ie ­
w n ik '  n a  w o z u  in n y c h  s y ­
s te m ó w .  B arda  o d o k ł a ­
d n a  c z y n n o ś ć  r o z t r z ą s a ­

n ia  n a w o z ó w .  
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K arte r należy co pewien czas opróżniać z oleju.4 
napełniać świeżym olejem. Spuszczać olej z karte ru  
należy wtedy, gdy s iln ik  jest jeszcze c iep ły, ponieważ 
z rozcieńczonym od ciepła olejem ła tw ie j spłyną 
wszelkie nieczystości. Do czyszczenia ka rte ru  nie na­
leży n igdy używać nafty , ponieważ nawet najm niejsza 
je j ilość może pogorszyć jakość świeżego ole ju . Do 
tego celu na jlep ie j używać o le ju  tego samego gatunku 
co do-smarowania.

Do smarowania trybów, zabezpieczonych od w y ­
ciekania oleju, najodpow iednie jszym  będzie o lej w y- 
sokowartościowy, odznaczający się doskonałą czep- 
nością. T ryb y  nie zabezpieczone od wyciekania o le ju  
muszą być smarowane tłuszczem stałym . Smar tego 
rodza ju  w inien być czystym, nieobciążonym produk­
tem, nie zaw ierającym  żadnych składników, które  mo­
g łyby  uszkodzić starannie obrobione powierzchnie k ó ł 
zębatych.

Stosowane często w ro ln ic tw ie  s iln ik i spalinowe 
przewoźne lub stałe i lokom obile parowe pod wzglę­
dem smarowania m a jące  same wymagania, co s iln ik i 
traktorowe, z tą ty lko  różnicą, że do smarowania 
łożysk i  cy lind rów  s iln ika  traktorowego stosuj e się ten 
sam ole j, natom iast w  lokom obilach parowych łożyska 
smaruje się innym  olejem, n iż  cy lind row y. O le j, sma­
ru jący  cy linde r lokom obili parowej, musi we wszyst­
k ich  warunkach pracy w ytw orzyć nieprzerwaną po­
w łokę smarną na jego ścianach dla ochrony przed bez- 
jłośredniem  zetknięciem się z tłok iem  lub pierścienia­
mi tłokowem i. M usi on również i należycie doszczel­
nić tło k i, organy rozrządcze celem uniknięcia stra t na 
parze ; u trzym ania  sprawności maszyny. O lej w inien 
wykonywać swą funkcję  również podczas przerw  i nie 
pozostawiać żadnych osadów w  cy lind rze  oraz orga­
nach rozrządczych.

P rzy  smarowaniu łożysk oraz korbowodu należy 
mieć na uwadze, że części te są wystawione na dzia ła­
nie ciepła, prom ieniującego z ko tła , dlatego też olej, 
użyty do tego celu, musi być tak gęstym, aby w wyso­
kich tem peraturach zachował swą smarność.

W  siln ikach elektrycznych i innych  maszynach ro ­
boczych, stosowanych w  ro ln ic tw ie , najw iększe zna­
czenie posiada smarowanie łożysk. Zadaniem smaru 
jest tu  oddzielanie ocierających się części maszyn w 
danych warunkach konstrukcy jnych  i  p racy oraz m i­
nimalne tarcie wewnętrzne samego smaru. Smar, od­
pow iada jący tym  warunkom, zapewni ekonomiczną 
pracę maszyny p rzy  m inim alnem  zużyciu energji i n a j­
lepszej konserwacji.

(Ro ln ik) .

S p. z o . o .

I
Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.

Generalna reprezentacja 
największej fabryki części na świecie

P. D. Rasspe Solinę, Solingen. 
Części zapasowe

do żniwnych i in. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy w szeikich części do k o s ia rek , ż n iw ia ­

rek  i w ią z a łe k  wszystkich system ów  —  do s iew n ikó w  
W estfa lia  —  s ie w n ik ó w  rzędo w ych —  opeiaczy  

różnych system ów  —  do k u lty w a to ró w , grabi kon­
nych i p rze irząsaczy , noże do sieczkarń i do 

siekaczy do b u rakó w , sztyfty  do młocarń m a- 
neżow ych, do b uko w nikó w  do koniczyny, 

lis tw y b ija k o w e  i inne części do mlocarń 
p aro w ych , łożyska ku lko w e i ro lkow e  

—  sprężyny, n ity  —  śruby. W szel­
kie piły dla ro ln ic tw a  i przemysłu.

Lem iesze i odkładnie —  W indy  
L ew ary , ręczne opełacze,

6177 toczaki etc. 6539

Zastęp stw o  głów ne na W ieikopoiskę i Pom orze samocho­
dów  i części da nich francuskiej fab ryk i „M ath is“

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Śrutownlki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

R y s z a r d  L i s k a
5907 WĄGRÓWIEC

FABRYKA M M N  i KOTLAItilA

*AWOLT
l*tK20%i

WOLFA
DIESEL
od 10-75 K. M.
zdobywa sobie rynek 
światowy tak samo 

jak

WOLFA
L0K0M0BILA

żadnych zaworów, żadnych sta 
wideł skomplikowanych, żadnych 
dotkliwych urządzeń zapłonowych

nieeosiąda

m o ze być pędzona wszelkiemł olejami bez przeszkód

i może dlatego przy dzisiejszem ubóstwie 
pieniężn. być nabyta przez 

każde przedsiębiorstwo

Prosimy żądać oferty w firmie

NITSCHE i  SP. FABRYKA MASZYN
Poznań — ul. Kolejowa 1-3

Przedstawiciele firmy:

Maschlnenfabrik, Buckau, R. W olf A. G.
2766 Magdeburg
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1 DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY j
 2 —       __ _____________ X
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

F ab ry k i k rajow e u p raszam y , ab y  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  ich produkcji. C hętnie staw iam y  łam y nasze 
bezin teresow nie  do usług p rzem ysłu  k ra jow ego . P rz y  tej spo so b n o śc i m usim y podnieść ten sm utny  iak t, że podczas gdy zagran iczne 
iirm y  bardzo skw apliw ie k o rzy sta ją  z  rek lam y  w  naszem  piśm ie i cz ęsto  donoszą nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aterja łów  bu­
dow lanych , to  nasz p rzem y sł k ra jo w y  niem a w tym  w zględzie  —  zd aw a ło b y  się — nic do pow iedzen ia, a p rzecież  w iadom o, że i u nar 
ta  ga łąź  p rzem ysłu  s ta le  się podnosi 1 w ypu szcza  na  ry n ek  co raz  no w e w y ro b y  lub też  u lepsza  do tych czaso w e. W  in te resie  rozw oju 
p rzem ysłu  k ra jow ego  p rosim y fabryk i k ra jow e, b y  o w szy stk ich  sw o ich  now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  inform ow ały .

W YDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO I M ASZYNOW EGO".

Śladem postępu w budownictwie
Nasze bolączki mieszkaniowe. — Śladem postępu techniki budowlanej. — Jak buduje Ameryka? -  

Budownictwo podziemne w Japonji. — Domy z żelaza. — Drapacze nieba w starożytności.

Posiadanie własnego mieszkania jest przyrodzoną po­
trzebą każdej żyjącej jednostki. W stosunku do człowieka; 
przeciętny stan  mieszkania jest m iarą kultury  społeczeń­
stwa. W żadnem z państw wojna nie zniszczyła tak  wiel­
kiego procentu budynków jak w Polsce. Mniejsze stosun­
kowo straty  ponieśliśmy w ludzia,ch. Z tego powodu od­
czuwamy głód mieszkaniowy silniej niż ktokolwiek w świę­
cie.

Zanotowane ostatnio wzmożenie ruchu budowlanego 
dotyczyło przeważnie budownictwa, dla potrzeb państwa 
i komun, natomiast w budownictwie prywatnem wznosze­
nie budowli opiera się dotychczas wyłącznie na kredycie 
Banku Gospodarstwa Krajowego, gdyż prywatny kapitał 
nie wyczuwa jeszcze interesu w budowaniu domów do­
chodowych .

. Sytuacja, gospodarcza w kraju ulega stopniowej na­
prawie, i być może, że niedługo budoWa, domów dochodo­
wych stanie się interesem korzystnym, miejmy przeto na­
dzieję, że z takiem upragnieniem oczekiwany ruch budo­
wlany wreszcie stanie się faktem dokonanym.

Jak  dajece rozwiązanie głodu mieszkaniowego stało 
się sprawą o doniosłości społecznej i państwowej, świad­
czy fakt przejęcia, przez państwo inicjatywy- wprowadze­
nia postępowego budownictwa, t. j. obniżenia kosztów 
budowy. Dwuletnia przeszło praca pozwoliła wprowadzić 
normalizację oegły, utworzono laboratorja chemiczne i  me­
chaniczne dla, badań nowych materjałów budowlanych, zaś 
normalizacja elementów budowy jest w opracowaniu, a l­
bowiem śladem p o s t ę p u  techniki stwierdzono, że jedynie 
przemiana, sposobu budownictwa wpłynąć może na 
obniżenie kosztów budowy. Stosowanie maszyn, norm ali­
zacja- elementów budowy, a nawet domów, uzyskanie no­
wych materjałów budowlanych, skrócenie czasu budowy 
i uniezależnienie budowy od sezonu, czyli przejście z bu­
downictwa rękodzielniczego do budownictwa, fabrycznego—• 
dokonało się natychmiast po wojnie we wszystkich' krajach1 
Zachodu.

*

Wspomniane czynniki jjozwoliły oddawna wsławić się 
Amerykanom coraz bardziej swojemi, pod niebo sięgają- 
eemi „drapaczami chm ur". Ja k  dalece sięga postęp w bu-, 
downictwie, świadczyć może fa,kt, że dziewięciopiętrowy 
dom apaftamentowy 100 stóp przez 100 został wykoń­
czony w New Jorku  w niecałe trzy i pół miesiącja, po za­
łożeniu fundamentów. Szybkość wystawienia tego gma­
chu okazała się rekordową, co najzupełniej potwierdza 
możliwość skróceni* czasu budowy,

*

Współcześni inżynierowie na zachodzie prześcigają się 
umiejętnością wznoszenia budowli nowoczesną techniką bu­
dowlaną. Powstają „drapacze chmur", „n ie b o ty k i" tu n e le  
podmorskie, nadinorskie i  powietrzne... Mosty i wiadukty, 
domy składane, rozbierane i przenoszone. Powszechnie sł„ 
chać tylko betony, żelbetony, kesony itp. Japończycy na­
wet, jak donosi „New Jo rk  Times" rozpoczynają pracę 
idącą w odwrotnym wprost kierunku a mianowicie ah- 
miast w górę — budują pod ziemię a, to celem uodpornjenia 
budowli od • niebezpieczeństw trzęsienia ziemi. Poza, bez­
pieczeństwem od destruktywnego działania trzęsienia zie­
mi dom podziemny posiadać będzie dwie wybitne- zalety 
a mianowicie chłód w lecie a ciepło w zimie.

W najgłówniejszej dzielnicy miasta Tokjo ma pow­
stać w najbliższej przyszłości wspaniały gmach1, zbudowa­
ny na zasadach, wysnutych z powyższych badań. Gmach 
ten będzie posiadać 40 pięter pod ziemią i będzie w ten spo­
sób budowany, że dalsze dodawanie mu nowych pięter po­
dziemnych będzie w każdej chwili łatwe do urzeczywi­
stnienia.

Ramy tego osobliwego budynku zrobione będą ze stali, 
a wypełniony m,a,terjałem ;z cegieł i z betonu. Olbrzym po­
dziemny posiadać będzie formę wielkiego- cylindra, długości 
1100 stóp. W środku tego olbrzyma zrobiony będzie ogro­
mny otwór o średnicy 75 stóp. Osobliwy ten gmach wypo­
sażony będzie we wszystkie, najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia i będzie mógł śmiało rywalizować w dziedzinie kom­
fortu z ameryka.ńskiemi drapaczami chmur. Znajdą srę 
w nim, telefony, radjo i światło elektryczne i liczne win­
dy, tudzież olbrzymie zwierciadła,, które służyć będą do 
odbijania św iatła słonecznego.

Plan tego osobliwego gmachu zrobiony został przez 
japońskiego architekta Minamoto. Samą budowę przeprowa­
dzać będzie „Chin Nippon Construktions Company", jedna 
z niedawno założonych firm budowlanych w Osaka i w To­
kjo. Zdaniem rzeczoznawców, czas trwania budowy tego 
podziemnego olbrzyma ma, być o połowę krótszy od cza­
su, którego wymaga budowa drapacza nieba, wzniesionego 
ponad ziemią o tych samych rozmiarach. Koszta budowy
obliczone są w przybliżeniu na 25 miljonów jenów.

*

Propaganda w celu budowy domków mieszkalnych z że­
laza, poczyniła zwłaszcza w roku bieżącym ogromne po­
stępy. Przemysł żelazotwórczy Niemiec, Francji a zwła­
szcza Anglji rozwiązał ten problem po takiej linji, k tóra  
pod względem trwałości i odporności może skutecznie 
współzawodniczyć z dotychczasowym przemysłem budo-* 
wlanym,
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Niemieckie, czasopismo „M aischinenniarkt podaje w je ­
dnym ze swych ostatnich num erów  cieka.we szczegóły o 
doinkach, k tó re  Lord W eir chce spopularyzow ać w Szkocji 
gdzie bieda m ieszkaniowa daje s i ę  dokuczliwie we znaki. 
P rzygotow anie robót i m ontaż tych domków są bardzo 
szybkie i dla zamówionej grupy  ze s tu  domków wypada, 
średnio jeden i jedna czw arta dnia dla domku. Fundam ent 
tych domków je st betonowy i pokryty w arstw ą izolacyjną 
asfa ltu , nad k tórym  znajduje się warstwa, ubitego żw iru 
i nad nią dopiero podłoga, z desek.

Szkielet domków je s t wykonany z belek sosnowych, do­
brze wysuszonych i impregnowanych kreozotem . S trona 
zew nętrzna m urów  je st pokryta blachą stalow ą, podczas 
gdy strona, wewnętrzna, jest w ykonana z masy izolacyjnej, 
specjalnie preparow anej. D ach je st konstrukcji norm alnej. 
Rynny, jak również ru ry  ściekowe są blaszane, żeliwne lub 
z cementu azbestow ego. Kanalizacja, gazow a i wodna jest 
wykonana, z miedzi.

Domki posiadają instalację elektryczną dla oświetle.- 
I.iia, i gaizową dla potrzeb kuchennych i ogrzew ania łazienki. 
Piece, bardzo pomysłowo wykonane przez w arsz ta t kon­
strukcyjny, zdobią poszczególne pokoje. K ażdy z takich 
piecy posiada, kociołek m iedziany d la  ciepłej wody.

W  Ameryce rozwój przem ysłu budowlanego prowadzi 
również coraz bardziej do używ ania żelaza zam iast drzewa.

K orzyści w ypływ ające z idei budowy domków z żelaza 
są dość w szechstronne. Przedew szystkiem  zaznapzyć n a ­
leży, że zużycie m aterja łów  będzie ekbnomiczniejsze. kon ­
serwacja, budynku znacznie uproszczona, niebezpieczeństwo 
od ognia znacznie zmniejszone, wreszcie sam a budow a do­
mu nie zależy od pory roku.

*

Fantastyczny niemal w  swojej doskonałości rozwój 
budow nictwa w Ameryce jest niemal ogólnie znany. Mniej 
natom iast znane jest co się robi obecnie w Ameryce w za ­
kresie budow nictwa specjalnego.

Mam tu ta j na m yśli budowę garaży ja.ko niezbędne­
go podłoża dla, huraganowego rozw oju techniki autom o­
bilowej.

W  ostatnich czasach zauważyć można w Ameryce te n ­
dencję budowania, w ielkich piętrowych garaży.

O statnio np. zbudowany został w Nowym Jo rk u  taki 
garaż — drapacz nieba. Liczy 24 pięter. -Test to chyba 
najw iększy w świecie ga.raż.

U rządzenie techniczne tego garażu  jest w ykw item  
współczesnej technik i. A utom obil, k tó ry  zajechał do b ra ­
my garażu , zostaje załadowany na specjalną p latform ę 
i przy pomocy dźwigów elektrycznych przeniesiony na 
odpowiednie p ię tro . Tu zajm uje się nim obsługa, garażu. Z o ­
staje zbadany pod względem technicznym , oczyszczony 
i na godzinę wyznaczoną przez w łaściciela oddany zno­
w u -p rzy  bram ie w jazdow ej. Szofer czy w łaściciel je s t przy 
tem w szystkiem  nieobecny. O trzym uje bowiem przy wjeź- 
dzie poświadczenia,i w idzi automobil dopiero przy odbiorze.

Wiadomość tę  przyjm ujem y jak  jakieś egzotyczne bajki, 
lecz ti-udno przewidzieć czy i na nas nie spadną za kilka 
la t podobne błogosławione- kłopoty...

*  •'

Omawiając postęp budownictwa wielopiętrowego można 
zastosować słow a: ,.Niema nic nowego pod słońcem '1.

J a k  okazały badania archeologiczne, w K artag in ie  
znajdow ały się (łomy ośmio i dziewięciopię.trowe, a ponie­
waż K artag ina była zdobyta i zniszczona przez Rzym ian 
już w 146' roku przed C hrystusem , sz tuka  więc budowni- 
cza arch itek tów  karta,gińskich godna je st podziwu.

I  w Rzymie starożytnym  istn ia ła  taka tendencja do 
budowy wysokich domów, że w końcu, wobec częstego za­
w alan ia się tak ich  budowli, policja rzym ska m usiała o g ra ­
niczyć wysokość domow do dw udziestu m etrów ,

Obrabiarki do drzewa
podług najnowszych wymagań technicznych 

AUSTR.  FABR.

Vf ARSENAL1
W  W I E D N I U

stale na składzie: 6132

B I U R O  T E C H N I C Z N E

A lektander Moizkowtki i
INŻYNIEROWIE

Warszawa, Sienna 23. Tel. 89-65

Rury kamionkowe polewane 
Płytki te rak o to w e  
Płytki glazurowane 5437

poleca BIURO TECHNICZNE
i  Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr.54
! Tel. 172-47 i 92-71. PP. Odsprzedawcom znaczne rabaty

Maszynki do wydęcia w drzewie na zawiasy, 
mianowicie do robót budowlanych, 
wyrabia i poleca na korzystnych 

warunkach ślusarnia

W. MERESIŃSKIEGO
K raków , ul. Chodkiewicza Nr. 18

nalekonomlcznltlJH sili napędowa w priadsiąblorstwlt dnawnam
była 6277

Jest  
I p o z o s t a n i e

'I  ♦
W O LFA

LOKOMOBILA PAROWA

z paleniskiem na drzewo, trociny, odpadki drzewne i inne.
Przeszło 65000 lokomobil 

d o sta r c z y ła  na ca ła  k u la  z ie m s k a  firma 
M asch inenfabrik  Buckau R. W olf A. O.

M a g d e b u r g
N ajlepszy dowód ich n i e d o ś c i g n i o n e j  jakości. Prosimy zażądać 

kosztorysu wprost w Reprezentacji

N IT S C H E  i S P . FABRYKA MASZYN
I A  -m  am A l . . i  1 .**



Najwy|itoze jednak budynki posiadał K onstantynopol za, 
panowania cesarzy wschodnio-r2ymskich, w ed ług-5 bcfwiem 
świadectwa, współczesnych, kronikarzy, domy czternasto i 
piętnastopiętrow e nie były rzadkością w tern mieście.

Cheops jak  postaw ił sw oją piram idę to już praw ie 
4500 la t sto i niewzruszona, i n ienaruszona. Ł u k i tr iu m fa l­
ne wzniesione przez cezarów rzym skich do dziś w yw ołują 
w nas zachwyt pięknem swoich lin ji, mimo burz  i  w strzą ­
sów h isto rji tysiącleci jakie się na,d niemi, n p rzesunęły .

Z aglądając na p iazetty  odwiecznej Romy lub też szu ­

k a ją ^  jgrzykładów nad blękitnem i wodami N iliu  mogliby­
śmy"' rozwinąć jeszcze hardeiSj tem at naszych * rozwaSfuń. 
Nadmienić jedynie należy, że plan budow nictw a gmachów 

. podziemnych istn iał już dawnemi laty , został jednak sw o­
jego czasu „wyszydzony" ta,k jak  to uczyniono z plailem 
budowy kolei podziemnej, dziś w  toku  pełnego rozkw itu  
i powszechnego zastosowania.

Czasy się zm ieniają i  dziś w szelkie najbardziej n ie ­
prawdopodobne rzeczy wchodzą w dziedzinę m ożliwości.

Int. M. Rzęcki.

Ruch budowlany
miernikiem rozwoju życia gospodarczego

Ruch budowlany u nas i za granicą. —  Poznań góruje.

- Nigdzie chyba ty le nie rozpisywano się na tem at konie­
czności ożywienia ruohu budowlanego i w alki z k lęską 
m ieszkaniową, jak  w Polsce. Mamy w te j dziedzinie roz­
praw y w ybitnych fachowców i prace Kom isji A nkietow ej. 

’’W szystkie te głosy stw ierdzają niezbicie, że zastó j w ru ­
chu budowlanym

1) u tru d n ia  w alkę z bezrobociem, uniem ożliw ia bo­
wiem ożywienie w ytw órczości krajow ej w szerszym zak re­
sie,

2) powoduje skutkiem  rosnącego b raku  m ieszkań obni­
żenie wydajności prący i

3) jest źródłem  najrozm aitszych chorób, wywoływanych 
przeludnieniem istniejących m ieszkań.

Chociaż więc dyskusja, na tem at budow nictwa mieszkań 
stw ierdza niedwuznacznie, iż mamy do czynienia z k lęską 
społeczną, pod w ielu względam i w sku tkach  swoich s tr a ­
szną, dla zwalczania te j klęski mało co robim y. W  okresie 
10 la t niepodległego bytow ania wybudowano w całej P o l­
sce. razem około 20.000 m ieszkań (ścisłej s ta ty sty k i nie­
m a). W  tym  samym okresie wybudowano w Niemczech 1 mi- 
ljon 300 tysięcy, a w A nglji 1 m iljon 162 tysiące mieazk'a,ń. 
Jedno  -tylko m iasto W iedeń w ybudowało w okresie osta tn ich  
3 la t 30.000 m ieszkań, a kończy budowę dalszych 30.000. 
W  m ałej, ekonomicznie słabszej niż Polska B elgji, k tó ra  
w czasie wojny była, bez przerw y terenem  okupacyjnym, 
system atycznie przez Niemców niszczonym, wybudowało je ­
dno tylko zrzeszenie „Tow arzystw o Budowy Tanich M ie­
szkań" do końca 1927 r. 33 tysiące 578 mieszkań. Inne 'towa­
rzystw a w ybudowały w tym k ra ju  dotąd  125.000 domków.

R ezu lta ty  tak ie , dla gospodarki naszej wielce niepo­
chlebne, zawdzięczamy przedew szystkiem  chaosowi, jak i za­
panował w Polsce dzięki b rakow i przemyślanych planów 
budowy, m ieszkań.

Tymczasem klęska, m ieszkaniowa przybiera coraz groź­
niejsze rozm iary. Czas najwyżs?y, aby czynniki m iaro­
dajne zagadnieniu tem u poświęciły się z całą energ ją. Ze 
względu na zagrożone dobra społeczne na rozw iązanie 
problemu m ieszkaniowego nie powinniśm y' szdzędzić ofiar 
i trudów .

Nie każdem u może wia,domo, ż e 'm ia s to  stołeczne P o ­
znań pod względem rozbudowy przoduje w szystkim  mia,- 
stom w Polsce, nie wyłączając, naw et stolicy. Ilość posta­
wionych dotychczas gmachów domów m ieszkalnych, w ill, 
wogóle wszelkiego rodzaju budynków  procentowo na, P o ­
znań w ypada więcej aniżeli na jakiekolw iek inne miasto 
w naszym k ra ju . N ajbardziej może upośledzony je st pod 
względem  rozbudowy Lw ów . W e Lwowie są domy, k tórych  
budow a zaczęta była jeszcze w la tach  przedwojennych. 
I)omy t«, pozostają dotychczas niewykończone. J e s t  w praw ­
dzie k ilk a  gm achów nowych, wcale okazałych, ale nie 
stanow i to wcale o pomyślnym stanie rozbudowy m iasta.
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Ja k że  inaczej p rzedstaw iają się  stosunki w mieście 
Poznaniu. Z  dumą możemy powiedzieć, że Poznań niczego 
nie zaniedbał w celu rozszerzenia, się, tudzież rozw iąza­
nia kw estji m ieszkaniow ej. W prawdzie kw estja  ta  mimo 
kolosalnego rozbudow ania się m iasta, z uw agi na nad­
chodzącą W ystaw ę K rajow ą pozostaw ia może dużo do ży­
czenia, a,le mimo to trzeba przyznać, że czynione były i są  
w ysiłk i celowe i  wytężone, k tó re  kw estję tę  w granicach 
możliwości rozw iązują .

U rząd Policji Budow lanej, na, k tórego  czele sto i p. 
Molicki, je s t w osta tn ich  czasach form alnie zalewany w nio­
skam i o zezwolenie n a  budowę, przebudowę, oraz nadbu­
dowę najróżniejszych budynków  bądź w śródm ieściu, bądź 
na peryferjaeh Poznania. Do dnia dzisiejszego wpłynęło 
w roku bieżącym przeszło 1400 wniosków, z czego udzie­
lono zezwoleń 800. Ocena tych objektów  wynosi około 
15 m iljonów złotych. W znosi się w bieżącym sezonie w 
Poznąniu 112 nowych budynków  m ieszkalnych, 65 h an ­
dlowo-przemysłowych, 12 użyteczności publicznej i 34 in ­
nego, bliżej nieokreślonego rodzaju  (remizy, szopy, g a ra ­
że). Przebudow ań w ykonuje się 39 przy budynkach m ie­
szkalnych, 15 przy handlowo-przemysłowych, 5 przy uży­
teczności jm klicznej i  4 przy  innych. N adbudowane będą 
14 domów m ieszkalnych ,13 handlowo-przemysłowych, 1 u- 
żyteczności publicznej i  3 inne. W ykończono już szereg 
will na Sołaczu, ulicy M arcelińskiej i  Bukow skiej. B udo­
wnictwo w roku bieżącym rozw ija się w  Poznaniu nieo­
mal w  tempie am erykańskicm , o czem świadczą wymownie 
obroty różnych spraw , różnych w niosków  i petycyj w b iu ­
rze R ejestracyjnem  Policji Budowlanej, k tó re  przekraczają 
3 tysiące „kaw ałków " miesięcznie.

Od lat  zaprow adzone  p ie rw szorzędne

su
wyrób „ S ta n d a rd 11 firmy M. Perkiewicz

są znowu na składzie i będą wprost z  fabryki lub 
ze składnicy w  Poznaniu przy ul. Składowej

po zniżonych cenach dos ta rczane .
Na życzenia transport w dom kupującego albo stacja 

kolejowa.

Ceram ika LUDWIKOM), p. Mosina
e*ć)i e*3



Nasz eksport drzewa w bilansie handlowym
Drzewo wynosi 25 proc. ogólnego eksportu. — W roku 1927 mniejszy tonaż — większa wartość. — 
Jaką rolę odgrywa drzewo z lasów państwowych? — Co możnaby osiągnąć przez racjonalną eksploatację

i wywóz drzewa obrobionego?
Jak o  k ra j przeważnie rolniczy eksportujem y głów nie 

produkty  rolne. Między temi drzewo wynosi prawie 25 proc. 
.Z tego już każdy zdać sobie może spraw ę jasno i dobitn ie 
czem dla naszego życia handlowego i finansowego je st 
i czem powinna być gospodarka leśna oraz przem ysł drze- 
wfiy.

A naliza  b ilansu handlowego z ostatlńcfN & w óch la t 
przekonuje nas, że w  dziedzinie eksportu  (łrzewla, nie w y­
zyskaliśm y i nie w yzyskujem y najeżycie w szystkich moż­
liwości, by podnieść jego rentowność.

N a ten tem at znajdujem y w  „Przem yśle i H and lu" 
(n r. 39 z 1928 r.) a rty k u ł inż. Czesław a K larnera , z k tó ­
rego treścią  pragniem y zapoznać szersze ko ła czytelników .

W  ciągu pierwszych siedm iu miesięcy r. 1927 w yw ieź­
li: my ogółem drzew a 3778 ty s .. ton za, cenę 356,4 rniljo- 
nów złotych, a w tych samych miesiącach roku bieżącego 
tylko 2,950 tys. ton w artości 345,7 miljonów złotych. 
W ynika z powyższego, że w roku bieżącym ilościowo: 
nasz eksport zm niejszył się znacznie, ale pod względem 
w artości różnica, jest nieduża, a zatem  uzyskaliśm y za 
jednostkę wyższą cenę. N iew ątpliw ie je st to fak tem  pocie­
szającym . Jednak  dokładniejsze obliczenia prow adzą do 
wniosku, że gdybyśmy w  roku bieżącym zdołali w y­
eksportow ać te same ilości drzew a i p roduktów  drzewnych 
co w roku ubiegłym  to pozycja w artości eksportu  drzew a 
byłaby wyższa o jakieś 80—90 m iljonów złotych. A u to r ro ­
zum uje w dalszym ciągu: skoro is tn ia ła  tak a  k o n junk tu ra  
to, niezależnie od wysokości cen w ewnętrznych, pow in­
niśmy byli postarać się o znaczniejszy wywóz tem bardziej 
że w ym agał tego w łaśnie nasz ujem ny bilans handlowy. 
Tymczasem polityka, państw a, będącego właścicielem  1/3 
powierzchni lasów  w Polsce, idzie dotychczas w  k ie ru n ­
k u  zachowania dla siebie gospodarki czysto leśnej, i  un i­
kania, dalszych faz przetw órstw a, jak  również hand lu ; 
natom iast prywatnych przedsiębiorców, zmuszonych d o p ro ­
w adzenia indywidualnych i opłacających się interesów , nic 
nie mogło skłonić do uw zględnienia ogólno- państwowego 
in teresu , jakim  byłaby niew ątpliw ie zorganizowana akcja,

zmierzająca, do aktyw izacji naszego bilansu handlowego: 
poprzez zwiększony wywóz drzewnych produktów . W  ..na­
stępstw ie należy ^wnioskować, że państwfp, powinno wziąć: 
wspólnie z prywatnym iiprzedsiębiorgą Czynny udział w  w y­
wozie jako eksporter, przeznaczając na wywóz w chw i­
lach trudnych dla, naszego bilansu handlowego w iększe 
od e ta tów  corocznych ilości drzewa, z tern, iż  przy pom yśl­
nej sy tuacji b ilansu handlowego państw o nie będzie miało 
trudności w zm niejszaniu przez pewien czas wyrębów, aby 
osiągnąć równow agę gospodarki leśnej.

J e s t  rzeczą w skazaną, aby surowiec najwięcej n ad a­
jący się do przerobu na eksport, a  takim  jest w Polsce w ła ­
śnie m a te rja ł z lasów  państwowych, był istotnie, odpo­
wiednio przerobiony i  wywieziony. Państw o mogłoby p rzy ­
jąć ryzyko w tym eksporcie wspólnie z nabywcą surowca,, 
k tó ry  m iałby obowiązek w yeksportow ania w szystkich p rze ­
robionych z surowców państwowych m ąterja łów . D la  P o l­
sk i zagadnienie naszego eksportu  drzew a posiada n iew ąt­
pliwie pierw szorzędne znaczenie. To też każdy nowy p ro ­
mień ośw ietlający możliwości rozw oju tego eksportu  po­
w itać najeży z uznaniem. N iem niej jednakże na w nioski 
szanownego au to ra  możnaby.. się zgodzić dopiero wówczas, 
gdyby nam udowodnił, że państw o w zakresie polskiego 
drzew nictw a napraw dę będzie lepszym przetw órcą i :  k u ­
p c e m .  co możnaby kw estjonow ać ze względów zasadni 
czych równoznacznych z ujem ną opinją, ja,ka sta le  tow a­
rzyszy etatyzm ow i. N ależałoby przytem  zbadać, czy przy: 
toczone przez autora, w ypadki, w k tó rych  wyprodukowane 
i wywiezione przez państwo w ytw ory były lepiej zagranicą 
w idziane od produktów  przem ysłu pryw atnego, nie były 
poprostu wynikiem zastosow ania lepszego surow ca, k tó ­
rym bezwątpienia. w łaśnie państwo dysponuje.. D ziw i nas 
również, że szanowny a.utor przechodzi do porządku nad 
w ielu  innemi możliwościami z zakresu  państw owej polityki 
gospodarczej, szczególnie temi,: k tó re  tylko stanow ią po ­
moc dla prywatnego przedsiębiorcy, nie zm uszając pań ­
stw a do czynnego, a, przez to zazwyczaj ryzykownego a n ­
gażowania się w akcji handlowej.

Z międzynarodowego rynku cementowego
D a n j a , .  Wywóz cementu w sierpniu  r. b. w yniósł 

39 m ilj. kor. w porównaniu z cyfrą 32 milj- kor. z m ie­
siąca. lipca. r .  b.

N o r w e g ó w .  W ywóz cem entu w sierpniu r. b. w y­
niósł 13.700 ton w  porównaniu do 5.300 ton w yw iezio­
nych w lipcu tegoż roku.

* F  r  a  n c j a,. Projektow ane są znaczne prace nad r a ­
bini ową portu  w Bordeaux, k tó re  wykonane m ają byc 
W ciągu najbliższych pięciu la t .  R ów nież wykonane m ają 
być w ciągu 1929 r. roboty w porcie Boulogne su r Mef. 
•^rzy obydwu robotach zostaną zużytkow ane znaczne ilo ­
ści betonów.

A r g e n t y n a .  Tow arzystwo oparte  o k ap ita ły  pół- 
nocno-am erykańskie przystąpiło  w r .  b. do budowy nowej 
fabryki cementu w miejscowości Serrns Bayas (320 kim . 
od Buenos A ires), k tó re j roczna produkcja wynosić ma 
150.000 ton cementu. P rodukcja fa,bryki może być w s to ­
sunkowo k ró tk im  czasie podniesiona, do sumy 200.000 
fon rocznie. |W osta tn ich  miesiącach w sku tek  wzmożonego 
przywozu cementu z B elgji i S kandy iaw ji ceny .na rynku 
argentyńskim  uległy  poważnej zniżce. J e s t  to sy tuacja

jednak przejściowa,, gdyż zapotrzebowanie w ew nętrzne ce­
m entu w  A rgentynie w zrasta  sta le  w zw iązku z  istniejącem i 
projektam i z zakresu budow nictw a betonowego, rozbudo­
w y dróg  publicznych i t .  d. Im p o rt cementu do A rgentyny 
w yniósł w r. 1926 — 343.366 ton. Z tego przywieziono : -

144.533 tonZ Belg j i 
Z jNiemiee ,.. 
Z D anji 
Z Szwecji 
Z F rancji 
Z A nglji

60.510 ton 
44.688 ton 
29.145 ton 
24.768 ton 
16.249 ton

K a n a d a .  W  r. 1927 wyprodukowano wszelkiego ro­
dzaju tow arów  wykonanych z betonu ,ja.k ru ry , cegły 
pvste i pełne za sumę ogólną doi. 2,665.000. W  porównlar 
n iu z l a t a m i  poprzedniemi obserwujem y w tej dziedzinie 
zwyżkę mianowicie w stosunku do r . 1928 o 4 i  pół proc. 
zaś w  stosunku do r. 1925 o 32. W spomniane wyroby b e­
tonowe w yprodukowane zostały w 151 fabrykach, przy 
czem zużyto dó ich produkcji cementu za ogólną sum ę 
doi. 912.000
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

OGÓLNA SYTUACJA.
Handel  w ub. tygodniu w y k azy w a ł  pew ne zmiany na lepsze.  Zwięk­

szone tempo handlu detalicznego odbito się i w handlu hurtowym, 
zmniejszając do tychczas  panu jącą  ciasnotę na rynku  pieniężnym. T a k ­
że  i w yp łaca lność  s ta ła  się lepszą, ponieważ liczba p ro tes tów  s tosun­
kow o zmniejszyła  się. Cechuje ito zw łaszcza  rynek  prowincjonalny,  
k tó ry  jest zazw yczaj  p robierzem sprawności  handlowej dla rynku .

D yskontow anie  weksli  nie przedstaw ia  obecnie specjalnych t ru ­
dności , gdyż banki chętniej  nieco przyjmują portfele do dyskonta. 
S pow odow ało  to siłą faktu zmniejszenie się s topy  procen tow ej na 
rynku  o 34%. P rz ec ię tna  w ysokość  s topy  procentowej wynosi' od 1/4 
do 2/4% .

ŻELAZO, METALE PÓŁSZLACHETNE ! GALANTERJA ŻELAZNA.
W  dziale że laza  o b ro ty  są  słabe w zw iązku  z w szechśw ia tow ą 

kon iunkturą  na te n  a rty k u ł. P rod u k c ja  żelaza okazała  się bow iem  
n iew spółm ierną z zapo trzebow an iem , k tó re  zm niejsza ,się z  dnia na 
dzień. C eny pozo sta ją  ;pod słab szą  tendencją , jednak nie obniżyły 
się dzięki k a rte lo w i. Z tego iteż pow odu hu ty  k ra jow e od łoży ły  sp ra ­
wę zw yżki cen  że laza  i b lach y  żelaznej na n ieokreślony  czas. N ielepiej 
p rz e d s ta w ia  się sy tu a c ja  w  dziale okuć że laznych , k tó ry  naw et p rz e ­
zy w a  k ry zy s  w  zw iązku z zasto jem  w  ruchu budow lanym . W dziale 
haceli i hufnali sy tu ac ja  nieco p o lepszy ła  się z pow odu m rozów . Za- 
p o t.zeb o w an ie  jes t duże, zw łaszcza  ze s tro n y  rynku  prow incjonal­
nego i cen y  dość m ocne. N ależy spodziew ać się, że hacele am ery k ań ­
skie  (podrożeją w  najb liższym  czasie , gdyż ipopyt na ten a r ty k u ł jest 
duży, a  ilo ść  m ała. W  dziale gw oździ no tu jem y zap rzes tan ie  konku­
rencji dzięki środkom  p rzedsięw zię tym  p rz e z  w ładze  k a rte lo w e fa­
b ry k  gw oździ. O kazało się bow iem  —  że jedna z fabryk , n a leżących  
do k arte lu  celem  pow iększen ia  sw ego obrotu  w ypuściła  na ryn ek  
znaczne tra n sp o r ty  to w a ru  po cenach  n iższych  od k a rte lo w y ch . K artel 
w yde leg o w a ł do w szy stk ich  fab ryk  po jednym  sta ły m  k o n tro le rze , 
k tó ry  baczy ć  b ędzie  na dokładne w ykonyw an ie  w arunków  um ow y 
karte low ej.

W dziale m etali p ó łsz lach e tn y ch  panuje m ocna tendencja  na cynk 
i blachę cynkow ą, k tó ry ch  ceny  w ub. tygodniu  znów  podniosły  się o 
kitka p rocen t. W iększy  p o p y t zag ran icą  na te  a rty k u ły  k aże  p rz y p u ­
szczać , że  ceny  jeszcze  w ięcej się podniosą . Za k ilka dni odbędzie 
się w B rukseli p rzed w stęp n a  konferencja  w sp raw ie  u tw orzen ia  
w szech św ia to w eg o  sy n d y k a tu  hut cynkow ych , do k tó reg o  w ejdzie  
rów nież  i P o lska . Celem  syndy k a tu  tego będzie zm niejszenie pro­
dukcji św ia to w ej cy n k u  o p rzec ię tn ie  7 proc. P rz y czy n i się to  n ie­
w ątp liw ie do zw yżk i cen cynku i w y ro b ó w  pochodnych o 10— 15 proc. 
Zw yżka ta , jak tw ierd zą  kom peten tn i, n as tąp i w n a jk ró tszym  czasie. 
W ręcz  odw ro tne  z jaw isko  obse rw u jem y  n a  rynku  cyny, gdzie zapa­
n ow ała  baissa, pociągając za  sobą  zniżkę cen, sięgającą  do 6 proc. 
w ciągu tygo d n ia .

METALE I W YROBY METALOW E.
W arszaw a, 27. 12. „E libo r"  i S -ka Akc., H and low o-P rzem ysłow a 

L. J. B orkow ski, W arszaw a, M azow iecka 11, notu je następu jące  ceny 
loco skład (w zł z a  1 kg .): C yna B aąca  1-4,80, alum inium  5,10, ołów 
1.40, b lacha cynkow a 1.70, b lacha  ocynow ana 1.20, b lacha dachow a 
żelazna 0.99; żelazna 0.47, belki 0.52, hufnale 31 za sk rzyn ię , cem ent 
20,50 za beczkę, cegła  o g n io trw ała  0,22 za 1 sz tukę , karb id  68.00 za 
100 kg. W ęgiel górnośląsk i g ru b y  i k o stk a  zł. 44.00 za tonę.

Berlin , 27. 12. M etale U-rz. C eny w RM. za 100 kg. M iedź e lek tro ­
lityczna, dostaw a cif H am burg, B rem a lub R o tterdam  154, oryginalne 
alum inium  hutnicze 98— 99 proc. w  b lokach  190, dto. w sz tabach  w al­
cow anych  i c iągnionych 194, nikiel c z y s ty  98— 99 iproc. 350, s reb ro  w 
sz tab ach  ca. 900 za  kg . 78/4— 80 za kg., z ło to  (w w olnych obro tach) 
2.80— 2.82 za gram , p la ty n a  (w w olnych obro tach) 9 /4— 11 za gram .

Londyn, 27. 12. S reb ro  267/ie. sreb ro  na d o sta w ę  2634, z ło to  
84.11)4 d. za 1 uncję.

N. Jo rk , 27. 12. Zarn-kn. S reb ro  zagr. 57)4 za 1 oz ( =  3.1,1 gr.).
N. Jo rk , 27. 12. Zam kn. C ts za 1 lb. C yna na grudzień 49.21, s ty ­

czeń 49.15, lu ty  49.16—49.26, m arzec 49.14, kw iecień  49.-03—49.18, 
maj 48.99— 49.04.

SU RO W CE 1 ARTYKUŁY TECHNICZNE OLA PRZEM YSŁU META­
LOW EGO.
C eny hu rto w e na su row ce i a r ty k u ły  techniczne dla p rzem ysłu  

m etalow ego od d. 30 listopada 1928 r. w z ło tych  (podług danych S. A.
„Z jednoczeni P o lsc y  P rz em y sło w cy  M etalow i").

a) za 1 tonę franco w agon s ta c ja  za ładow an ia : zł gr
S urów ka „ S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta) Nr. 0 205—
S urów ka „S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta) Nr. 1 200,—
S urów ka „ S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta) Nr. 2 195,—
Zło-m żeliw ny (fragm ent lany , zagran iczny) 170 —

Żelazo handlow e kra jow e 350+2%
B ednarka gorąco  w alcow ana 422,5+2%
W alców ka (d ru t o k rąg ły  od 5% do 13 mm., kw ad ra to w y

od 5)4 do 8 mm.) 398,50
B lacha (cena zasadnicza) g ruba  5 m m . i w yżej 432,5+2%
B lacha cienka do 5 mm. 525+2%
Koks karw ińsk i 67,—
Koks gó rnośląsk i tw a rd y  47,50
Koks gó rnośląsk i m iękki 47.50
W ęgiel kow alski m y ty  cieszyński 67.—

górnośląsk i g ruby  37,—
,, gó rn o śląsk i k o s tk a  38,50

dąbrow ski g ruby  34,80
„ dąbrow ski kostka  36,30

C egła o gn io trw ała  norm alna  97,57
C egła o g n io trw ała  kop.ulakowa ' 107,50
Glina o g n io trw ała  m ielona 60,—
M ączka szam otow a 80'—
Z apraw a szam otow a . 70>
Kamień w apienny  ?>

GW OŹDZIE I DRUT.
C en tra lne  B iuro P o lsk ich  F ab ry k  G w oździ i D rutu  w W arszaw ie , 

K rólew ska 25, notuje n astępu jące  ceny za 100 kg. loco stac ja  odb iorcza: 
G w oździe 65,—  z ł,d ru t ocynkow any  97,—  zł, d ru ty  inne 80,— zł. 
D op ła ty  za  w ym iar i gatunek w edług  specjalnych  cenników  
Od po w y ższy ch  cen zasadn iczych  udzielają się ra b a ty :  Na gw oź­

dzie i d ru ty  ocynkow ane do 5%. Na d ru ty  inne do 10%.
R a b a ty  są 'z a le ż n e  od ilości i specyfikacji tow aru .

ŻELAZO HANDLOW E.
S yn d y k a t Polsk ich  H ut Żelaznych notuje w dn. 1 m aja r. b. cenę 

zasadn iczą  że laza  handlow ego  za 1 tonę franco w agon  huta —  350 
z ło tych  +  2%.

ZŁOTY W  DNIU 27 GRUDNIA 1928 ROKU.
G dańsk przekaz  57,66— 57,80, go tów ka 57,69— 57,85, Berlin  p rzekaz 

na W arszaw ę 46,90— 47,10, przekaz  n a  K atow ice 46,90— 47,10, p rzekaz  
n a  P o zn ań  46,925—47,125, go tów ka g rube 46,75—47,15. Z urych p rze­
k a z  58,176, L ondyn p rzek az  43,27, N .-Jork  p rzekaz  11,25, R yga p rzekaz  
58,75, B uk a resz t p rzek az  1842, B udapeszt gotów ka 64,10— 64,40, P ra ­
ga p rzekaz  377,25.

SPÓ Ł K A  AKCYINA
MUNSTERMANN

,iiiiiiiiiiiiiu iiiiiiitiiiiiin iiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHW tiiniiiiiiuiiiiiniiHiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiuiiniiiiiiiiui
K A T O W I C E
Tel. 11 i 577 Adr. tel .  SAM 
O dlew nia  i e l a z a  i b ronzu  
F a b ry k a  m a s z y n  i a rm a tu r

C ietk iearm atu ry  dla
p rzew odów  parow ych,  w o d ­
nych, gazow ych, naftow ych 
i to :  za su w y  i zaw ory ,  ż e ­
lazne i s ta low e .  Kurki, garnki 
kondenz . ,  hydran ty  pod- i 
nadz iem ne,  s tu d n ie  uliczne 
i hydrantow e, stojaki i t . d. 
Przybory kanalizacyjne i wo- 
doc iągow e:uchw ytk i ,  apa ra ty  
na w ier tn icze,  ksz ta ł tk i  i t .d .

B ronzy  fosforowe
I sp e c ja ln e  w  o d lew ach  
k ażd eg o  r o d z a j u ................

Bronzy ku te
w  sz tab ach  o w ytrzym ało-
sc lach  aż do  100 kg. m m :

Reprezentacja na Wielkopolską 1 Pomorze:
Wład. Jez ie rsk i ,  P ozn ań ,  Słow ackiego 38 .  Tel. 6 9 -4 7

5212 na Kongresówkę:
P a w e ł  Jasiński ,  W a rs z a w a ,  Zóraw ia  9 .  Tel. 191-71

W y s t a w i a m y  na Pow szechnej W ystawie 
Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Pośrednictw a miedzy Jedną a drugą stroną podejmnjemy bezinteresownie. Jedynie ne 

koszty utrzym ania specjalnegt bi* 'a  dla tycb  s raw  i pokrycia jardźo liczne] ced-iencej ko- 
respodencji należy zapłacić t x  każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., które rc zapytanie bed lie 
następne  ogłaszane aż do woiynięcia oferty . Firm y zaś, zgłaszające się r a  zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firm y zagraniczne płacą za każdą informację 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2 — RM. — Firmy, mogące daatarczyć j 'kiekolwiek objekty zgłoszone do naszego 
działu 'rform acyjnego, zechcą jaknajwięcej z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz ("ział informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transąkcje. 
Zaznaczamy Jeszcze JaknaJwyrażnieJ. że odpowiedzi dajemy Jak i zapytania przyjm u­
jemy Jedynie od stałych abonentów pisma. i

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 4311. firmy, dostarczającej maszynki do spo­
rządzania zamknięć do Iemonjadek i piwnych bute­
lek (t. zw. Hebel- u. Patentverschliisse).

Nr. 4333. firmy, dostarczającej młotki magne­
tyczne wagi od 100—200 gramów.

Nr. 4334. firmy, dostarczającej łaźnie (parnie) 
pokojowe w formie szafek, w których sie siedząco 
nagrzew a; źródłem ciepła w nich jest spirytus tak 
zw. Krutztermalbad.

Nr. 4356. fabryki, wyrabiającej korki koronne 
do butelek (Kronenkorken).

Nr. 4357. zastępcy na Polskę opon i dętek marki 
„Dunlop“, „Michelin“ i „Pirelli“.

Nr. 4361. firmy, dostarczającej pastę do sre­
brzenia na zimno przez nacieranie metalu cynkowe­
go i cynowego.

Nr. 4362. kopalń kamieni piaskowych.
Nr. 4383. fabryki, wyrabiającej emaljowaue po­

ręcze do stołów sklepowych.
Nr. 4384. fabryki, dostarczającej komolki do mię­

sa i kiszek.
Nr. 4385. fabryki, dostarczającej drążki do kiszek 

i haki do nich.
Nr. 4386. fabryki, dostarczającej haki porcelano­

we ze śrubami maszynowemi i muterkami dla drąż­
ków do mięsa i kiszek.

Nr. 4386a. firmy, dostarczającej blachy emalio­
wane dla celów piekarskich i cukierniczych.

Nr. 4389. fabryki, wyrabiającej niecki drewniane 
i miednice żłobione.

Nr. 4390. fabryki, wyrabiającej niecki drewnia­
ne gięte.

Nr. 4388. fabryki, wyrabiającej żelazno-lane nie­
cki do mieszania mięsa; w ew nątrz emaljowane lub 
szlifowane z powłoką ochronną przeciw rdzy (bez 
podstawy).

Nr. 4391. fabryki, wyrabiającej niecki emaljowa­
ne i ocynowane.

Nr. 4401. fabryki krajowej, dostarczającej gla­
zurę na kafle.

Nr. 4408. firmy, dostarczającej pierścienie gu­
mowe dla szkieł W eck‘a i centryfug.

Nr. 4410. firm, dostarczających patentowych 
spinaczy śrubkowych oraz innych dla potrzeb bie- 
iiźniarstwa.

Nr. 4417. firmy, dostarczającej maszyny do fa­
brykacji spinaczy biurowych.

Nr. 4428. firmy, wyrabiającej pompy studzien­
ne do ręcznego zapędu.

Nr. 4429. fabryk krajowych, wyrabiających 
szafy pieniężne.

Nr, 4430. fabryki, wyrabiającej kasety do wmu­
rowania.

Nr. 4434. fabryki, wyrabiającej pipy do beczek.
Nr. 4435. firm, dostarczających dymaki dla 

kuźni.
Nr. 4436. fabryki, dostarczającej rączki blaszane 

do walizek.
Nr. 4446. fabryki lub hurtowni maszyn garbar­

skich.
Nr. 4447. fabryki, wyrabiającej łyżwy.
Nr. 4451. firmy, wyrabiającej samochody dzie­

cięce, również takie, które można deptać nogami » 
samochód się posuwa, z sygnałem etc.

Nr. 4452. firmy, dostarczającej gramofony i pły­
ty gramofonowe (w W arszaw ie lub w Wilnie).

Nr. 4453. firmy, dostarczającej ocynowane na­
czynia do benzyny.

Nr. 4454. fabryki wyrobów alpakowych oraz 
galwanizowanych.

Nr. 4455. firmy, która wyrabia gniotowniki do 
makuchów (rozkruszacze).

Nr. 4459. fabryki, wyrabiającej walce trotuaro- 
we mosiężne.

Nr. 4468. firmy, dostarczającej blachy dek.apo- 
wane grubości od 1 mm.

Nr. 4469. fabryki krajowej, dostarczającej ma­
szyny do wyrobu dachówek cementowych.

Nr. 4473. firmy, wyrabiającej modele grezarek 
oraz innych obrabiarek do metali.

Nr. 4474. firmy krajowej, wyrabiającej w iertar­
ki kołodziejskie do piastów (Nabenbohi masch.).

Nr. 4478. fabryki, dostarczającej dźwigi t. zw. 
„Flaschenziige“.

Nr. 4479. fabryki, która poza r tele tu w yrabia
radjatory dwusłupkowe wzgl. \ słupkowe dla
ogrzewań wodnych i parowych.

Nr. 4476. fabryki, wyrabiającej motj na spe­
cjalne zamówienia.

UPRASZA SIĘ O PODANIE:
Nr. 4442. oferty ewtl. katalogu na komplet m a­

szyn do szycia indyjskiej gumy na podeszwy I do 
oszlifowania takowych i wszelkie artykuły potrzeb­
ne do robienia gumowych podeszew na kamasze.

Nr. 4400. Pew na firma ma większe zapotrze­
bowanie na części do baszkwili (1 000 sztuk); odnoś­
ny wzór złożono w biurze naszej administracji i fir­
my interesowane reflektujące na dostawę mogą go 
obejrzeć.
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H ♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦ H
KONKURS.

Mmi*t*rrtw* Spraw WęjsIcowycH, Departament Artylerii. Wy­
da al Zaopatrzenia, egłaaza konkurs i  nagrodami w łączne! kwoeic 
t!  000 zł. na model taczanki, t. j. pojazdu do przewożenia oiężkiego 
karabinu maszynowego. Bliższe szczegóły w Nr. 4 (6) czasopisma 
Wynalazki i Odkrycia". Warszawa, uli Wspólna 26. Termin zgło­

szeń 5 rtyeznla 1029 r.
Szef Departamentu Artylerii: 

(—) Przedrzymirskl Krukowlcz.
Pułkow nik  S. O.

Magistrat miasta Katowic rozpisuje
PRZETARG pu b l ic z n y

ua dostaw ę n as tępu jących  m ateria łów  b rukow ych  z szarog łazu  keskidz- 
ftego:

250 ton dużej k o stk i brukow ej.
1000 to n  m ałej k ostk i b rukow ej,
675 ton kostk i m ozaikow ej,

500 mb. k raw ężników  p rostych .
100 mb. k raw ężn ików  łukow ych.

W arunki p rze ta rg u , o raz druki k o sz to ry su  nabyd m ożna za opłatą  
5 zl. w U rzędzie B udow nictw a P odziem nego  M ag istra tu  m iasta Ka- 
t»w ic, p rzy  ul. P ocz to w ej nr. 2, dopóki zapas s ta rczy . T am że rów nież 
udziela się inform acyj w godzinach od 11-ej do 13-ej.

O ferty  n a leży  w nosić w  kopertach  za lakow anych  z natpisem: 
„O ferta  na dostaw ę m ateria łów  b rukow ych  z szarog łazu  besk idz­

kiego" w term in ie  do poniedziałku, ,dnia 14 styczn ia  1929 r„  do go­
dziny 12-ej p rzed  południem  do w spom nianego U rzędu, w  k tó rym  to 
czasie nastąp i o tw arc ie  o fert w pokoju nr. 33. II. p iętro .

Magistrat.

Z ROZBIÓRKI.
Z w ietkiego Spichlerza i  domu m ieszkalnego (w reg iów ce) p rzy  

g łów nym  dw orcu  od s tro n y  Ł azarza , ul. O dskok w Poznaniu , zaraz 
tanio na sp rzed aż :

ca. 200 ty s. dobrej cegły,
ca. 150 cmb. zdrow ej belkow iny 24/26 do 24/30 cm . do 13 m. 

długości,
ca. 4 ty s . bm. kan tów ki, różnej grubości i długości,
ca. 5 ty s. qm. b lochów , pod łogow ych  desek rs z ló w e k ,
ca. 200 sz tuk  okien, d rzw i i piece kaflow e,
ca. 20 ty s. dobrych  dachów ek,
s ta re  że lastw o , cynk , ru ry  gazow e i ołow iane iitp.

■ Zgłoszenia u podm istrza na m iejscu, łub A. W ojciechow ski, Poznań, 
Dolna W ilda 10 — te lefon  27-48.

Na życzenie odstaw ia w agonow o.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
og łasza Pcw szeC hny Z akład  U bezpieczeń W zajem nych  na  w ykonanie 
w now ych  oficynach na te ren ie  n ieruchom ości P . Z. U. W . p rzy  ul. 
Poznańsk iej Nr. 11 (Nr. h ipo teczny  1445) w  W arszaw ie :

1. in sta lac ji w odociągów , kanalizacji i gazu;
2. instalac ji cen tra lnego  ogrzew ania.
Do k ażd e j z  o fert n a leży  d o łączy ć  d ow ód  w p ła ty  na konto P. Z. 

U. W . w P . K. O. Nr. 50081 ty tu łem  w adium  zł 4000 (c z te ry  ty siące  
z ło ty ch ).

O fe ity  w inny b y ć  sk ładane w  oddzielnych  zap ieczętow anych  k o ­
pertach  z  nap isam i: „O fe rta  do p rz e ta rg u  na w ykonanie in sta lac ji w o­
dociągów , kanalizacji i gazu w now ych  oficynach p rz y  ul. Poznańsk iej 
Nr. 11 w W arsz aw ie"  lub „O ferta  do p rz e ta rg u  n a  w ykonanie in s ta ­
lacji cen tra ln eg o  ogrzew ania w  n ow ych  oficynach p rzy  ul. Poznańskiej 
Nr. 11 w W arsz aw ie"  — n a  ręce  S e k re ta rz a  K om itetu B udow y G m a­
chów  P . Z. U. W . w biurze P. Z. U. W . p rzy  ul. K opernika 36^—40 
(II p ię tro , pokój 5-B) do godziny 15-ej dnia 10. 1. (dziesiątego styczn ia) 
1929 roku.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
(—) W. Gustowski. (—) Wł. Lgocki.

PRZETARG. I
W arszaw ska D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  ogłasza p rze ta rg  na 

dostaw ę w  ciągu jednego roku : 1. od 1 kw ietn ia  1929 r. do dnia 31 
m arca 1930 roku następ u jący ch  p rzedm io tów  w p rzyb liżonych  ilo ś­
ciach : 120 sz t. datow ników  ow alnych , 85 sz t. datow ników ' okrągłych, 
30 sz t. kom posterów  ig ie łkow ych  z dodaniem  now'ych czcionek igieł­
kow ych  arab sk ich  i rzym skich , 40 sz t. kom posterów  bębenkow ych , 30 
szt. k om posterów  m ałych w y tłaczan y ch , 75 sz t. p lom bow nic do p lom ­
bow ania w agonów , 120 sz t. szczypiec k a len d arzo w y ch  konduktorskich , 
t ł#  s»t. szczypię*  iW  kil* t*rów  i k ę a tr s lę ró w , 46 szt. I*t6d*k w a g t-

now ych, 120 szt. w'ózków czteroko łow ych  o raz  w ykonanie 300 szt. 
now ych stem pli kauczukow ych  i 240 szt. stem pli m etalow ych  i 2. od 
1 m aja 1929 r. do 30-go kw ietn ia  1930 r. na k onserw ac ję  16 szt. au to ­
m atów  do sp rzed aży  b iletów  peronow ych  i1 podm iejskich. Nadm ienia 
się, że podane w  o fertach  ceny będą o b ow iązyw a ły  w ciągu reku , t j. 
na nap raw ę inw en ta rza  do dn ia  31 m arca  1930 roku, a na k o nse rw ac ję  
au tom atów  do dnia .30 kw ietn ia  1930 r. O ferty  sk ładać n a leży  do 
godz. 15-tej do dnia 21 styczn ia  1929 r. do skrzynki, znajdującej się w 
k o ry ta rz u  b iura W ydzia łu  Zasobów , Al. Je rozo lim ska Nr. 1-3 w zap ie­
czętow anej ko p erc ie  z pap isem  w skazu jącym  zaw a rto ść  w łożoną do 
ko p e rty  n iep rze jrz y ste j, zap ieczętow anej.

S zczegółow e inform acje, do ty czące  nap raw y  po w y ższeg o  inw en­
tarza , zas ięg ać  m ożna w biurze W ydziału  E ksp loatacy jnego , Al. Je­
rozolim skie N r - 42, pokój Nr. 56 w dni p ow szedn ie  od godziny 10 do 12, 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie.

OQLOSZENIE.
D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w W ilnie podaje do publicznej 

w iadom ości, że dnia 4 styczn ia  1929 ro k u  odbędzie się p rz e ta rg  pi­
sem ny publiczny na d o s ta w ę  2 000 sz tuk  sia tek  do naiepek s tacy jn y ęh  
na w agonach. W arunki p rze ta rg u  i rysunk i są do obejrzenia  w Dziale 
Zakupów  W ydziału  Zasobów  D yrekcji Kolei P ań stw o w y ch  w W ilnie 
p rzy  ul. S łow ackiego  nr. 2 (3 piętro , pokój nr. 40) codziennie w gadzi­
nach u rzędow ych  od 12 do 13-ej.
GOOOOOOOOCDOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ

Normalna bocznica kolejowa
350 metrów teru — 3 zwrotnice

do sprzedania
Oferty zgłosić do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego" 

pod nr. 6727.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGi

Okazyjnie d i sprzedania
z powodu przebudowy cukrowni:
i)

2)

3)

i n  g z n ł łń tA f  dwupłomienicowych po 89 m ‘2 
1C ft U U U W p. o. na 4, 5 atm. pracy I 3 
kotły jak poprzednie, lecz po 100 m2 p. o. na 6 
atm. pracy, z kompletnem uzbrojeniem i wyprawą 
paleniskową w ewnętrzną do węgla.

Dwie grupy ekonomizerów,
Greeń’a ze wszystkiemi przynależncściami, 274 
i 520 m2 p. o.

10 maszyn parowych
jednocylindrowych bagnetowych, bez skraplaczy, 
z suwakami płasklemi, mogących pracować pod 
naciśnleniem około 7 atm. w cylindrze o mocy 
około: 30, 40, 45, 60, 100, 110, 150, 175, 220 
i 220 KM.

Około 20 pomp,
pomp parowych „Duplex", f kilka pomp wiro­
wych i tłokowych transmisyjnych: do wody, soków 
1 gazów : o wydajności od tysiąca do kilkudzie­
sięciu tysięcy litrów na minutę.

Wszystkie wyże] wyszczególnione kotły, maszyny, 
pompy i t. p. pracowały do dnia 10 grudnia 1928 r . ; 
są do obejizenia w jednej z cukrowni wielkopolskich 

I mogą być w każdej chwili zabrane. 
S p r z e d a j e  s ie  Ir. w a g o n  ał. k o le jo w a .

wwomoii: w ł. Budziński, In i .  Doradca
W arszawa, ul Smolna 25 m. 9 —  Tel. 39*32

6920

4)
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.

Mamy do sprzedania kocioł parowy 6886
fabryki Rychard Pole-Ryga 1902 r. 82 rury po 108 mm.średn. 
rurkowej, powierzchnia ogrzewalna 48 m2, palenisko najno­
wszego systemu (przerobione) na miał i na najgorsze gatunki wę­
gla spalnego zapomocą wdmuchiwania powietrza wentylato­
rem, komin 15 mtr. M a s z y n ę  parow ą, tej samej budowy, 
stojącą 2 cylindry „Compand" bez kondensacji, 75 H, P. na pa­
rę nasyconą, 2.0 obr. na min. - Regulator w kole zamachowem 

RICHARD KICKBUSCH, T. z o. p., Skład żelaza, Inowrocław.

OOOOOOOOOOQOOOOOOG<yOOGGOOO©OOOOOGO©OOO©0 
P o w ażn a  p o lska  fa b ry k a

masowych drobnych wyrobów żelaznych
(kłódkł, wyroby kute, łańcuchy itp) odda agenturę swych 
wyrobów po miastach Wielkopolski, Pomorza, Śląska. Dobrze 
wprowadzone, fachowe biura, osoby i organizacje handlowe, 
dające gwarancję i referencje, zechcą zgłosić szczegółowe 
oferty do adm. „Rynku Metalów, i Maszynow." pod nr. 6940

OOOOGOOOOGOOOOGGOOGOGOOOOOOOOOO0OOOOOOOO
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCI

Hathis 7/25 P. S.
4 osobowy, mało używany, w beznagannem utrzymaniu, 
z pełnem wyposażeniem i zapasami d o  s p rz e d a n ia .

Fr. Orcholski, Gdynia, ulica Portowa 4 6 .
6899 Telefon boczny 202

OGOGOOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Tanio na sprzedaż

stafa pożarówka
marki H ilpert mod. E. T . 125, sprawność 95 cbm., wyso­
kość strumienia wody 105 m „ bezpośrednio skuplowana 
z motorem na prąd stały — 110 volt, s iły  60 P S. 6888 

Industrie- u. Blechwaren-Werke A G. 
Gdańsk, Reitergasse 12/15

L0K0M0BILA
Stacyjna, fabrykat Gultler & Co Brieg, rok 
budowy 1901, na 7 aim., o pow. ogrzew. 
20,01 m2, 35 KM, bez kondensacji do sprze­

dania. Obejrzeć można w ruchu.

S. Samuiski i Sp.,
Fabryka Maszyn - PLESZEW (Wlkp.)

6919

23 sztuki lokomobil
oraz

2 parowozy
na to r 600 mm, wymagające naprawy, firm y Kluns, Miln- 
chen i Z ob tl, Bydgoszcz, do sprzedania. Zgłoszenia do 
adm. .Rynku Metalowego I Maszynowego" pod nr. 6950

Motory elektryczne
od *l» do 2C0 P . S. nowe i używane — na każde napię­
cie, ma tanio do oddania ti887
A D O L F  S U C H O L D ,  Biuro Int., Gdańsk, 

Brabank 22 Telefon 26627.

Maszyna parowa
jednocylindrowa z kondensacja, 
370  mm s'redn. cylindra, skok 
700 mm, obroty 7 5 /m in , moc 
około 60KM,stawidto syst. Hartung

Kocioł parowy
„Tisehbein“ 10 atm. nadciśnienia, 
129 m2 powierzchni ogrzew alnej, 
dwupłomienicowy, z powodu po- 
w ieksz nia zakładu okazyjnie do 
s p r z e d a n ia .  Powyższe urzą­
dzenia można każdego czasu 
w  ruchu oglądać. 6723

„WIGIERSKA G0RKA
Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna

w W ig iersk ie j Górce, obok Żywca

OOOOOGOOOOOOOOCDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOTOOOO

Dynamomaszyna
w dobrym stanie, 25 K. W., 440 v., 57 amp., 4 biegunowa 
na sprzedaż. Tamże M O T O R  440 v., 84 amp., 1520 obr.,

33. 1 K. W., 45 K. M., mało używany na sprzedaż. 
Pierwsze Polskie Tow . Kąpieli Morskich

GDYNIA - Kamienna Góra. 6722

ÓOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

>>
Kocioł parowy

dwupłomienny, 90 qm, 7 atm., w najlepszym stanie, . 
tanio do sprzedania. 6725 A

Biuro techniczne Inż. LATUSSEK ff l
K A T O W I C E ,  R y n e k  8  .1

1899



G E N E R A T O R
prądu zatiertnego trójfazowego, 380 Volt w gwiazdę, do 500 
Volt w trójkąt, 50 okresów, 180 KVA, 750 obrotów, wraz 
z maszyną wzbudzającą, 110 Volt, 24 Amp. Siemens H^lske, 
używany lecz w zupełnie dobrym stanie, obecnie znajdujący 

alę w biegu, do sprzedania. Wiadomość: 68 15
Z a k ła d y  P r z e m /s ło  <e „CHĘCIN Y" p o c z ta  C h ęc in y . 

»♦♦♦♦»««»»»♦♦»«« ►»»♦♦•<>♦«♦♦»«♦»«««« »»»♦♦♦«»«»»♦♦»

MOTOR BENZYNOWY
11/2 K. M. komplet do użytku, korzystnie do sprzedania. 

M. Pachulski, Poznań, Plac Wolności 11. 6895

Si
Si

i i
ii
ii

i ■ ■

P O S Z U K U J E  S I Ę

ni a i s r a
ewentualnie technika-w arsztatow ca, z dłuższą prak­
tyką, na samodzielnem stanow isku w w arsztatach 
mechanicznych, możliwie obeznanego z działem 
fabrykacji maszyn rolniczych. Szczegółowe oferty 
z odpisam i św iadectw  uprasza się nadsyłać pod 
adresem  6392

„ W a rsz a w a , sk rz y n k a  p o cz to w a  136
Fabryka M aszyn R u ln iczych .“

8 1
: 8

:S
l i
S b 
:  ■

i !

B u e l i a l t e r
zdolny adm inistrator, od 4 lat na kierowniczem stanow i­
sku kupieckiem w fabryce maszyn, biegły korespondent 
polsko-niem., i kalkulator, zmieni posadę od 1. I. 29 lub 
późnie], ta«że jako kasjer lub kier. magazynów. P ierw szo­
rzędne referencje. Ł askaw e zgłoszenia do adm inistracji 
„Rynku M etalowego f M aszynowego” pod nr. 6881

Ili K U P N A II
■ z

K olejki l in o w e j
używ anej, z w agonikam i, długości 11/2 km., do napędu S 
parowego, poszukuję 672o S

JERZY WILCZYŃSKI,, P a r o w a  C e g i e l n i a  w  R y b n i k u .

6911 T O K A R K Ę
11/2 do 3 m, używaną lecz w dobrym stanie, kuplę natychmiast 1:

MASZYNĘ do K i t  (R a d m a sc h in e )  ss iln e g o  w y k o n an ia  1 now oczesnej 
k o n s tru k c ji p o szu k u je  ce lem  n a ­

ty chm iastow ego  kup n a

J .  F O J U T ,  W i ę c b o r k  ( • 'o m o r i c )  6891

Poszukuję kupna ca. 7500 do 10 000 kg. 6917 J

używanego drutu kolczastego
ca 7500 do 10000 kg.

używanego pocynkow. drutu 3 mm
I f a t r o  C h o d n n .  dawn. P a u l  S e l e r ,  P n z n # A
ul. Przemysłowa 23, Telefon 24-80

SOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Kupujemy wszelkie

odpadki z białej 
blachy

6637 oraz

zuiyte puszki od konserw
i płacimy najw yższe ceny

,NETALLUM“» » »

W ytw órnia C h em ic zn o -M e ta lu rg iczn a
sp. z ogr. odp.

POZNAŃ, M a r y n a r s k a  IR

q)&  e fc>  O .ta io .tD

Kupimy

motor
( 2 | g >;(d  
0  0 . 6

6 ) (D
0.6
G )'Q
0.6

na koks 1501175 P. S. gggm Oferty do „Rynku Metalowego i Maszy­
nowego" pod nr. 6941.Q } 9

G ic)
G '9  CrtO G f9  9 / 2  
G l S i c t ó l G i c j  O .O

9 ? 2  9 ; ^
OAd O .6 I0 .6

O  z  w  i  g
(winda towarowa), nośność ca 750 kg, kosz 2 X 2 z motorem 
do prądu zmiennego, poszukiwany celem kupna. Zgłoszenia 
do administracji .Rynku Metalowego i Maszynowego* pod 

nr. 6943.

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOj 
q  Kupimy natychm iast

MOTOR ELEKTRYCZNY
112 p . S 7*>0 - 9n0 obrot. na minutę, na prąd ,-tały, 220 volt, 
w raz z o d p o w i e d n i m  rozrusznikiem Z łoszenia do admi­
nistracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 600

3000000000000000000000000000000000000000

D00C<XC<IO000CXXXXXXX10 0IX<UULX )  UCOOOOOOOUOOOOOOf

R WARUNKI DLA INSERENTÓW  I A B O N E N T Ó W :
CENY OGŁOSZEŃ: ■/■ str. 130 zł. % str. 75 zł. % str. 45 zł, ‘/s str. 25 zl, ‘/te str. 15 zł. Na 1. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autotypij z w y­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W  Gd?.isku obowlą żują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty Jest Poznań; w k.vestjach spornych miarodajny Jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu- Na wypadek skargi 
sądowe], nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty  upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-794.

ajOBOOOOOOOOOPOm O OCKIHnOOC/y x

Redaktor naczelny przyjmuje cd 12— 13 z wyjątklam toboły.
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HUTH & ROETTGER
BYTOM -  DORTMUND
uiiiiiiiiiimiiuiiiiniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiuiiiiiHiiiiiiiniiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiin

PIECE PRZEMYSŁOWE
W Y R O B U  KRAJOWEGO

kompletne, do wszelkich robót 
i dla różnych gałęzi przemysłu

INSTALACJE HURTOWNICZE
na gaz, ropę I elektryczność

PIECE kuzienne
PIECE do topienia 6073

PIECE do grzania
PIECE do odpuszczania 

etc. etc. etc.
G E N E R A T O R Y  G A Z U

Przeszło 30  lat doświadczenia
Referencje w  całej Europie

W WARSZAWIE:

inż. B. Rudziński SI',1?2!*!.9;!

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35 /36

Znane najlepsze 1 ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
informator źródeł zakupu i organ ogło­

szeniowy dla wymienionych branż.
Wychodzi od 35-tu  lat I dwa razy w tygodniu 

Na życzenie numery okazowe.
Wszelkich wiadomości udziela sit za nadesłaniem kosztów pocztowych.

Korespondencja tyHco w niemieckim języku.

S i

.........

V na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Załoia. 329t

NAMEKSZA FABR
Specjalność:

szczotki 
stalowe
Szczotki techniczne

jak  szczotki cyrklaste 
(szajby okrągłe’, — walce 

listwy i t. d. 
dla

fabryk metalowych, 
młynów, papierni,

^ cukrowni, fabryk 
włókienniczych itd.

6399

n *
i i  f i l i  1$** . .  -m  g

" i l l l i l U i l t  \  V  S! *5

FABR.Pl 
Tel. 22}

l SZCZOTEK i WYROBOM z DRZEWA 
5YDGOSZCZ Tel. 22

„Metalurgia"
T, z o. p.

P O Z N A Ń
STRUMYKOWA 19-20

TELEFON
21-26

w y k o n u j e

Okucia
budowlane

Okucia
wagonowe
l i i l i i j  n i i e
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| [  SPECJALNOŚCI W MASZYNACH I NARZĘDZIACH
1  Przedstawicielstwa: Poznań, PI-Wolności 9. tełe*on mb- 25*29 =
=  w W a r s z a w i e ,  Katowi- A d r. t e ie g r .t  k o l c u  y e r  p o z n a  A w z g i .  t u a b e n t h a l  ^  =
=  each oraz w Krakowie.

=  P O L E C A M Y :
śE: Najnowsze patento-
== wane uniwersalne

|  szlifierki
—  precyzyjne i do szli* 
EĘ fowania wszelkiego 
=  rodzaju narzędzi

także z zapędem 
elektrycznym.

Pozatem

obrabiarki 
do metalu 

i drzewa
najnowszej konstru­
kcji światowych fa­
bryk maszyn szwaj­
carskich oraz pier­
wszorzędne narzę­
dzia precyzyjne wła­

snej fabrykacji

Rapid III

Fabryka Maszyn, Odlewnia Żelaza i Metali 
B racia  K A N C Z E W S C Y  Sp. Akc.
OGRODOWA 51/53. T E L .  1-95. C Z Ę S T O C H O W A

Istnieje od 1SOO r.

T Ł O C Z A R K I
b alan sow e , cierne (frykcyjne), 
m im ośrod ow e (ekscentryczne) 

do 100.000 kg. ciśnienia.

Wyłąezne przedstaw , na woj. Poznańskie i P o m o r s k i e  
Jan Antczak, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 16. Tel. 11-68.

Za Redakcję i Administrację odpowiedzialny-. A rtur Gustowski w Poznaniu, ul. Wielka 
Nakładem Tow. Wydawn. „Kupiec". — Drukiem Zakł. Graficznych „Kupca w Poznaniu, ul. Wielka 10


